Prenumerata miesięczn.w Łodzi mk.5.000.000/9 
„ Kraju „ 6.500.000 
» » » zagran, 12.000.000/$9 
Odnoszenie do domu 250.000 mk.miesięcznie j$ 
Głos Polski“ łącznie z „Kurierem Wiecz.* 
wraz zodnoszeniem 86.300.000 mk., miesięczn 


w których piękne ciało było naj- 
wznioślejszem pięknem, 

w których nagość nie budziła 
wstydu, 

w których kobieta zaważyła na losach 
państwa,- o którą walczyły narody, 
dla której runęły mury 


Czasy, 
Czasy, 
Czasy, 


Troi. 


Lawiadomienię I 


Wobec bliskich terminów wyświe- 
tlania nastepnych programów zmu- 
szeni jesteśmy rozgłośny obraz: 


„Dwa Światy” 


w pełni powodzenia za kilka dni zdjąć 

z ekranu. | 
Kto dotychczas nie widział — nie- 

chaj spieszy obejrzeć I podziwiać. 


Dyrekcja Gasino. 


ZRT 


42 Teatr „SCALA“, Cegielniana 18. 


tiebrajskie Gimnazium „JOBUE” w Łodzi 


urządza w środę, dn. 19 b. m. o g, 8.50 wecz. 


Wielki Wieczór Hebrajski. 


Na nader urozmaicony program składają się popisy gimnastyczne 
przemówienia uczniów i t d, ponadto Eie A aaa będzie SiS 
sztuka Jakóba Kahana 


„ME LECH ISRAEL" 


cd | de sporas w rękach p. l. MOSZKOWICZA, Deko- 

acje i stroje sporzadzońe przv współudziale t. kh L. SOŁO- 

WIEJCZYKA i p. ARTURA SZYKA” iak Kaes th tin 
E res w piozgramach. 

ety do nabycia w kancelarji Szkoły, Cegielni 75 > 

rze Org. Sjonistycznej, Cegielniana 4. Brydż - Ak 


Dziś, dn. 12 b. m., o godz. 8 i pół wiecz. wygłosi 
w Sali Filharmonii odat n. t. i 


„Wrogowie Polski“ 


prof. Jan 


Baudouin deCourfenay 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonji, 980—3 


czysto lniany 
wystały, wy- 
próbowanej 
dobroci, posia 
da stale na 
składzie fabry 


(51 ka pokostów 


i przetworów chemicznych 


jg SFINKS“ 


Łódź, Kilińskiego 78, tel. 20-59. 
Sprzedaż smoły i paku gazo- 
[wego oraz tektury smołowcowej. 
873--2 


Palta i kostjumy 


najnowszych fasonów nanad- 
chodzący sezon w wielkim 
wybarze uż nadeszły. 
Na składzie wielki wybór 
sukien i bluzek oraz wykwint- 
na bielizna damska, 


S5. ALTER, Łódź, 


PiotrkowsH 68. 
Warunki dogodne. Ceny bardzo 
przystępne, )-- 


e A PZ 


‘Isie one na powierzchnię. 


03 |kich mas społeczeństwa, 
4, | wyczekują końca akcji sanacyjnei. 


Łódź, Środa, 12 marca 1924 r. 


Cena 250.00Omk.| 


Redakcia i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
| Telefony: Redakcji nr. 19-71, |È 
(|Administr. 199. Nocny — 799, | 


Naipiękniejszą nocą całego roku 
z 15=go na 16-ty marca r. b. 


bowiem tej nocy w sali Filharmonji odbędzie się 


. REDUTA KOSTJUMOWA : 
„WIOŚSNA” 


Fog urządzona na rzecz Domu 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


$| Ogłoszenia: I strona i w teKście 150.000m5B 


Ogłoszeniazaręczynowe 


Epokowy film! 


jest noc 


Sierot, P 


,%= 


RO 


$| za wiersz Nekrologi 100.000 , 
$ milimetr. Nadesłane po tekście 100.000 „ 
tiednoszp. Zwyczajne 80.000 ,, 


| Strona gazety dzieli się na 1O szpalt ogłoszeniowych. POPPE 


izaślubinowe 6.000.000 mrK 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 procent»? 
zaś firmzagranicznych o 100 procsat 


drożsi s 


HelenaiUpadek Troi 


„i!jada* Homera! 


omorska 91. eee2 


Nie nie ukrywać! 


S] Treuga Dei — pokój Boży — sa| 
R | morzirtnie, bez żadne! wnowy, za-|wych dostaw żywności, soli, wę- zen.uje zamyka się oczy na coraz 
objęcia zla w skrommym wniosku nagłym; większe rozdrażnienie: mniejszoś 


początkowany od chwili 
wladzy przez rząd sanacji skar- 
bu trwa Chociaż od czasu do cza- 
su ra cchem niebie politycznem 


lata rozpatrywać. Sprawa ulgo- 


legła w czeluściach jakiejś komisji 
seimowej. a wreszcie sprawa 
„Skarbofermu* i Polskiego" Ban- 


Iry poważny odłam lewicy repre- 


(ci, a przez takie ignorowanie-kwe» 
stii jątrzy się ją į zaognia. Z ostat= 
inich dni praktyki parlamentarnej, 


sejmu ukaże się jakaś błyskawicajku Krajowego tuła się po róż- mamy dwa takie wypadki drobne 


A: reniruk grzmotów prawicowvch, 
$ |iak np. z okazji nominacji gen. Si- niach i wyjaśnieniach, z k órych nić znaczące, a u nas charaktery= 
j | korskiego, to jednak naogół niema | niewtajemn'czony 


żadnych namiętności w klubach. 


SR | komisjach i na posiedzeniach ple- 


wydos ają 
Dzieje 
się to tacito consensu į najwidocz- 
niej odpowiada nastrojowi szero- 
- które 


narnych, a raczej nie 


Tembardztej znamienne w cza- 
sie zawieszenia broni są wszelkie 
odgłosy surmy bojowej į walk par 


B | tyinych, bo pochodzą one najwy- 


raźniej nie z chęci do bołowania a 
z samego obznajmiania się z prze- 
szłością, Właśnie w okresie poko- 


||iv Bożego zaczęliśmy się najwię- 
‘| cej dowiadywać o czymach by- 


nych enigmatycznych sprostowa- 


czytelnik nic 
zrozumieć nie może, 

Jeżeli to wszystko dzieje się w 
imię „świętej zgody*, w imię ..po- 
koju wewnętrznego” į sanacji skar 
bu, to iest to zupełnie błędne rozu- 
mienie sytuacji. Takie ukrywanie 
prawdy do niczego nie prowadzi, 
najwyżej może dodawać ape ytu 
winowajcom į budzić chęć naśla- 
dowania. Jeżeli w aktach minister 
stwa skarbu są dowody, że Polski 
Bank Krajowy. a osobliwie jego 
oddział katowicki pogwałcił | prze 
pisy dewizowe i prawa zasadni- 
cze, to trzeba z tych aktów wy- 
ciągnąć wreszcie konsekwencje, 
Tu nie chodzj o walkę lewicy z 


tych ministrów ósemkowych. Tak |Prawicą, ale chodzi o sanację sto- 


wynurzyła się w tym okresie afe- 
ra żyrardowska, której bohaterem 
jest minister skarbu z nieprawdzi- 
wego zdarzenia p. Kucharski. tak 
uchylono rabek tajemnicy w spra- 
wie ulgowej dostawy artykułów 


sunków polityczno - etycznych w 
olsce. 

Jeżeli tak złożyło się, że podle- 
gające ukryciu sprawy są wszyst- 
kie dziełem rąk ministrów ósem- 
kowych to nie jest zwycięstwem 


pierwszej potrzeby dla niektórych |!eWicy I nie ma pan „Władysław 
okrezów Wschodniej Małonolski Grabski powodu obawiać się takie 
przez pb. Witosa i Kiernika, tak|S0 zwycięstwa przy tej właśnie o- 


samo wreszcie ukazały sie na po- kazji. Lewica państwowa nie mia- 


TE N | wierzchni sprawy i sprawki Pol- 


łaby nic przeciwko temu, gdyby 


skiego Banku Kraiowego, którym;Przeciwny obóz polityczny mał 


rzadza byli ministrowie Michalskij CZYSte ręce. 


i Kerfanty. 


We wszystkich tych sprawach 
pamuje jakaś zbytnia. ostróżność, 
niechęć nawet ze s:rony lewicy do 


Ukrywanie brudów 
dla ratowania jdeologji prawico- 
wej jest tej ideologji ostateczną 
komptotmnitacją, ; 
U.nas.w Polsce istnieje wszech- 
poteżna- tendencja do spraw, © 


ryci ięci e i : š s : 
wyciągnięcia „panamy” na Światło których sie nie mówi. Tendencia 


dziennie w całej rozciągłości, 


ta panuje we wszystkich obozach 


Sprawę żyrardowską pozwoło-|i kierunkach. Na lewicy np. nie mó 
no zasypać w podkomisji pudamij wi się teraz o sprawie mniejszoś- 


materjałów i dokumentów, którejci narodowych. 
podobno trzeba będzie przez trzy: 


skich stronmietw ludowych, któ- 


W związku po] 


może į w innych warunkach nie 


„styczne i przykre. Przy zbieraniu 
podpisów pod wnioskiem o porcie 
w Gdyni, który to wniosek ma 
mieć poważne znaczenie dla pol- 
skiej polityki gdańskiej, związek 
polskich stronnictw ludowych „za 
pomniał* o kole żydowskiem, nie 
wziął odeń podpisów. 


Przy uchwalaniu wniosku o wy- 
borze komisji do sprawy spisków, 
tenże Z.P.S.L. głosował przeciw 
zwiększeniu komisji do 7 osób. co 
dałoby możność powołania do niej 
i przedstawiciela mniejszości naro 
dowych. Poco się te dwie „gafiy* 
zrobiło nie wiadomo? O tem nie 
mówi się. Ukrywa się to w piasku 
zapomnienia. 


Niezależna opinja publiczna nie 
powinna pozwolić, aby piaskiem 
tym przysypano czyny pp. Ku- 
charskich, Michalskich, Korfan- 
tych, Szydłowskich; komisje i 
podkomisje muszą się pośpieszyć 
z wyjaśnieniem tych spraw. Trze 

a bilans rządów ósemki zakoń- 
czyć. 


Nie powinna też opinia publicz=| 
na pozwolić na zagrzebanie w za-| 
kamarkach „sejmowych sprawy 
stosunku ugrupowań lewicowych, 
do mniejszości narodowych. I tu 
i tam mamy do czynienia z obja- 
wami terroru endeckiego. On to 
zmusza do ukrywania afer ósem- 
kowych | on zmusza lewicę do ta- 
kej taktyki względem mniejszości 
narodowych, której sama się wsty 
dzić musi i którą musi ukrywać, 
Dla sanacji potrzebny jest bez= 
względny opór przeciwko terro“ 
rowi ósemki St, Gz 


2 


{TEOS POESKES 


M. ł1 


C zabezpieczenie na wypadek bezrobocia 


i Dalszy cag dyskusji na wczeraiszem posiedzeniu sejmu. 


Wrażenia ogólne. |pra 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. spraw. 
Bejimowego). Na wczorziszem posiedze- 
niu sejmu po raz czwarty już Iwią część 
posiędzen:a zajeła dyskusja nad ustawą 
o zabezpieczeniu nd bez obocsv. Termin 
przemówień był czroniczony do 5 mi- 
nut. 


tówek”, 

Przemőwľznle referenta I głosowanie 
»dłożono do czwartku, 

Pozatem sejm zdobył się wczorał na 
łednomyślną uchwałę w sprawie Gdyni 
domagając się przyśpicszenła robót nad 
rozszerzeniem tego portu. 


Pod odnośnym wnioskiem brakowało 
tylko podpisów koła żydowskiego. Po- 
dcbno, dztwnym zbiegiem okoliczności i- 
nicjatorowie wniosku zapomnieli o kole 
żydowskiem, podczas gdy zblerano pod- 
plisy wśród klubów mniejszości narado- 
wych, St, Gr. 


Przebieg posiedzenia, 


34 pięciominuto we 
przemówienia. 


Przystaąpiono do dalszych rez- 
praw nad ustawa o ubezpiecze» 
vlu na wypadek bezrobocia. 

Poseł Kadłubek (ZLN.) był za 
zwiekszenem zasiłrów dla bez- 
robotnych tviko ze wzgledu na 
tych członków  rodziay. którzy 
pozostaja na utrzymaniu bezrobot 
nych. 

Poseł Heller proponuje, aby 


„Odrobina czystej 


prawdy“. 


Nlo można dopuścić, żeby praca p. 


Konstantego . Srokowskiego a sprawie | 


narodowej na kresach wschodnich mi. 
neta bez silnego echa (Drukuje tę pracę 
krakowski „Przegląd  Współczesny'*), 
Jest to, krótko mówiąc, obraz wielkiego 
politycznego horrendum, orgji tępoty I 
hezmyślności, tryumiów  apańs'wowej 
myśli 1 anarchicznego usposobienia. — 
Obraz we wszystkich szczegółach wler 
uy i nieprzejaskrawiony, Fakty I doku- 
menty, skrzętnie zebrane usystematyzo= 
wane przez pilnego i rzetelnego spra- 
wozdawcę, Świadectwo hańby. Patent 
ma niedojrzałość polityczną, Wołająca o 
pomstę do nieba głupoa kresowych ka- 
*yków, robiących wszystko, żeby pod 
niecić 1 spotęgować systematyczne pro 
dukowanie wrogów Polski na jaknajwię 
tszych przestrzeniach Rzeczypospolitej 
I poza jei granicami, 

Nareszcie ktoś odpowiedzialny sporzą 
dził akt oskarżenia, wywołujący ru- 
mieniec wstydu I uczucie grozy, Chodzi 
teraz o to, żeby się jaknalwięcej obywa 
teli zawsi'ydziło i przeraziło, żeby jak- 
najszersze warstwy narodu poznały ca- 
ła prawdę. Minimum moralności | rozu 
mu wystarczy, żeby z poznania tej pra- 
wdy zrodził się czynny  prołest. Nie 
może na wielkich obszarach państwa 
rządzić kretynizm, Nie było przykładu 
w historji, żeby takie rządy nie skoń- 
czyły się klęską, Każdy dzień ją zbliża. 
Na kresach wschodnich Rzeczypaspoli- 
tej rozum stanu jeszcze nie zawitał, na 
wielu szczeblach i szczebelkach panu. 
je tam żywioł, nazwany niedawno przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej „łobuzerją 
polityczną *. Łobuzów trzeba przepedzić 
na cztery wiatry, żeby dziełe hańby 
skończyło się radykalnie i raz ma 
7a wsze. 

Po dzisiaj. Posłuchajmy tych słów, 
aeinych Ironji © bólu: 

„Otraz ten zapewne nte rrzradule ni 
gzylch oczu, Jakkolwiek przystępując do 
tej publikacji owzglątniałon: w najszer. 
szej mierze wszelkie możliwe drażľt: wo 
ści. Sądzę jednak, że ten zbłorowy su- 
weren, którym w republice demokraty- 
cznej fest opinja publiczna, powinien od 
czasu do czasu znaldować na swym co 
dzień suto zastawionym stole także od- 
roblnę... czystej prawdy. Bez niej bo- 
wiem suweren ten karmiony systematy 
cznie tylko płanką reklamy I szumowl- 
nam; wzajemnych oskarżeń partyjnych, 
gotów ntracić osta'ek swolch, wątpił« 


wych zresztą zdolności do wykonywae | 
nia wielkiego i ciężkiego obowiązku rzą | 
dzenia. Kwectją  maulejszości narodo= | 


| 
Wysluichaliśmy 34 takich, pięcłominu- 


wa da zasilków zaczvnało sie 
5 dnirch od zorsiastrowznia 
sę bezrobetnego. Dalai zaś pra- 
wo pobłorania zsilków trwać 
wino nia nrzcz 13 tvsodni lecz 
porzez 20 tys?ni. z tam, Że mimi- 
stas procy mó”'bv r"res tan neze 
dlmżyć do 26 tvgodni, 


Posat, Szy”oor nrrpoarie. abv 
,zahsznioczani, którzy w term"fnia| 
Faczwvm rrzeracowali mni niż 
20 tyrodni, mili prowa dn tvsod- 
nioween zosiku za każde trzy tv- 
zadnie przepracowane. 


Poseł „Jaworowski poriera no- 


|prawke, aby prawo da pobierania 


zasilku zaczvnałn sie po 7 dniach 
od dnia reiestraci. | 


Poseł Pravssowa rodtrzymnłe 
postanowienie ustawv. aby w wy 
padkach, edv robotnik nie przvi 
mie pfacv. jako niemora'noi a'bo; 
niezdrowej, nie karona go ode-| 
hroniem mu prawa do zasiłku, 

Poseł Stańczak domaga sis, a- 
hy robotnik w wypadku nienraw- 
nego rozwiazania umowv bvł no; 
zbawiony zas”ty nie na przeciąg 
S lecz 4 tygodni, 


Poseł Sykułą nrononujo, aby Wj 
skład zarzadu funduszu pbeznis- 
czentowego wchodziła ni» 4, (ecz 
6 przedstawicieli robotników i 
tyi pracodawców, 

Peseł Rusinek domara sie u- 
działu w zarządzie także dla sa- 
morzadów. 

Poseł Praussowa domaga sis 
powiekszenia liczby przedstawi- 


od uiszczeńią don'at, 


fund" szu 


cieli robotników do 7, a pracodaw 
ców zmłoiszania do 3-ch. 

Ks. kow wnosi posrawke, a- 
by rada mnistrów przvstosowy” 
wać mogla normy S-szodzinnogo 
dnia przev An worenrów natural- 
nych, w iakich dany przemysł 
prannja, 

Posoł ks, Styczyński wnn=! ar- 
tvkuł 41, przewidwiacy. iż w ra- 
ze gdyby w o*resie ni-crwszvch 
dwuch lat ad dnia wejścia w żv- 
cie tej ustawy bezrobocie było 


l ntewielkie. rada mnistrów wład- 


na bedzie zwolnić skarb państwa 
i wzglednie 
zmnsiszonia tvch dontat na rzecz 
ubzzpieczeniowego do 
rozmiarów pokrywania defdvnie. 
deficytu ewentuelnego funduszu 
ukoznioczen wwego. i 

Dalej mówca proponuje art, 42, 
na zasadzie którero w Okresie 
nrzejściowym rad> ministrów mia 
laby prawo w razie potrzeby za” 
rzadzić pkcię deraźnoj nomocy za 
nośrednictwem nowiatow. związ- 
ków komunalnych. 

Na tem roznrawyv wvczerpano, 
Głosowanie odroczona do czwart 
kit. 

| 


Sprawa bu”owy portu 
w Gdyni. 


Przystar'oro do nagłego wnio 
sku większości klv*ków w spra- 
wie rrzysnieszenia budowv nor- 
tu w Gdvni. 

Poseł Załuska przedstawił na- 
siepuiaca rezolucję: 


„Połaczone komisie przemvsło | sunków polskich z Gdańskiem na- 
wo-bandlowa i morska, w uzna. uczyły nas, iż są one nieszczere. 
niu rzeczywistej potrzeby posiada a czesto nawet s.aia sie niemal 
nia przez Polske własnero portu Wrogie. Nie układają się one na 
morsko na Baltvku. ; poowołu- podstawie arsurentacii gospo- 
iac sie ra ustawe seimowa o bi- darczej i odnosi sie wrzżenie. że 
dnwia tortu w Gdvni. wzywała lak'mś czyrnikom miedzvynarodo 
rzad, 2bv zsetrosował wszystkie , wym zależy na tem. aby wcia- 
środki natury nrawnei i fnamso- | enąć ta droga Polskę na arenę 
wej, ce'em nrzyspieszamia budo. | miedzynarodowa. 
wy tego portu o roiemności co- Po dnkewmw=fn szmnchi 
naimniej 2i pół miljona tonn, ` 
gdyż budowa i uruchomienie portu 
edvńskiezo stale sie coraz bar- 
dziej naglaca pOtrzeba państwo- 
wa“. 

Nadto kluby poselskie stawiaią 
wniosek. wzyvwaiacy rząd, aby 
w wykonaniu rowvższej rezolu- 
cji połączonych komrsiji, zastoso- | 
wał wszvstkie Środki natury ora 
wnei i finansowej. celem przy- 
spieszenia budowy portu gdvfń- 
skiego. iaka niezbednie potrzeb- 
nego dla naszego handlu. żeglu- 
gi morskiej | obrony państwa. 

Nagłość przyjęto į przystąpio- 
no do meritum. ; 

Poseł Keszydarski załos'ł rezo 
lucie, wzywają” rzad. aby w 
sprawie budowy portu w Gdvni 
— rozbudowy miasta rortowego 
i budowy linii komunikacyjnvch, 
zwiazarvch z budowa tero pot- 
tu, rowcłał do radv portowej 
rzeczoznawców i doradców ze 
sfer ckhywateli. znanych z wybi 


skarbu, 
nasze życie ekoroaiczne n*ewat- 
pliwie znzeznie sie rarnieta i 
na ten czas musimy mieć wla- 
sny rort. 

Mówca wvpowizda się za DO- 
wierzeniem budowy portu prvwa 
tierru korsorcium, edvż bedzie 
to korzystne dla cześcioweso za- 
żegrania obecnero bezrobocia. 
Nie znaczy to, zby Gdvn'a miała 
być w przyszłości iedvnym por- 
tem polskim, 

Rzad rowinłen opracować sze 
roki promramrorski, małacy na 
Cku ewerituomna brdowe drugie- 
Zn Portu w Tczewłe. 

Polska. ieże* ma urzymać 
swoje stanowisko  nrocarstwowe 

cie QF —eć a r1erze. Thžoti 
się da od nveo odsunać, jak to 
bylo dawniej. befzie sie. musiala 
ograniczyć do roi małego pań- 
stwa. 
Po rrzemőwieniu posła Załuski, 
w głosowaniu - 'zvieto wniosek 
wraz z rezolucją posła Koszydar 


tnvch rrac na tem roln. skiego. 
Poseł Chadzvński (N. P. R.) o-| Następne posiedzenie we czwar 
świacdcza, że 4 lata historji sto- I tek. 


N. P. R. obraduje. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz.! 
koresp.) W dniu 10 j 11 b, m, obra 
|dowala w Warszawie rada naczel 
na N.P.R., pod * przewoda/ctwam 
| pos'a Popiela, Po wysłuchzniu re- 
feratu posła Chądzyński%0 į po- 
sia Waszkiewicza, radą naczelna 
jzaakcentowa!a politykę kirb w 
sejmie į w-senzcie j rzhwz'iła 4 
rezolucie w sprawach: 1) kryzysu 
w przemyśle, 2) bzzroba='a, 3) Fre | 
dytów próstwowych, 4) wzti z 
dreżyzną. 


Piorwsza zasadniczą rezo!':cia 
| brzmi ja: następni 


je: „kryzys prze 
mysłowy i bezrobocie, wywelona. 
polityką sanaci skarbu usilują sie 
ry przemysłowo. kapitalistyczne 
wyzyskać dla swoich celów i pro 
| wadzą systematyczną akcję w 
|klerunku obniżenia p'ac pracowni 
ków į przedlużenią dnia pracy po 
nad osiem godzin, Rada naczelna 
N.P.R. oświadcza, że bierność rzą 
du wobec zamachów kopitału na 
byt i prawa spoleczne robotnika 


„zz "pa 


WARSZAWA. (Telef. od nasz, | 
koresp.) W dn. 9 i 10 marca o- | 
bradował w Grudziądzu zjazd 
chrześciiańskieji demokracji. 

Prezes klubu Ch.-D. w sejmie 
poseł Chaciński przedstawił na 
zjeździe referat o stosunku cha- 
|decji do rządu p. Władysława 
Grabskiego. e 

W referacie tvm punkt zasad- 
n.czy brzmi jak nastepuje: 

„Dopóki p. Władysław Grab- 
ski będzie się zajmował wyłącz- 
nie sanacią skarbu. dopóty może 
liczyć na bezwzględne poparcie 
| chrześcijańskiej demokracji w 


| 


polskiego spowodowa!aby znisz- 
czenie spokoju j iadu, niezbedne- 
go dla przeprowadzenia sanacii 
skerbu į zmusi'aby robotnitów do 
najostrzejszej walki w obronie 
przyrodonych praw. | 

Klasa rebotnicza każdą próbę 
przerz*conia przez kapita! ciężaru 
sanach skarbu na barki robotnika 
odorze z cafą siłą", | 
Ra- 


.1* 


Trzecia z rezolicii brzmi: 


„da naczelna N.P.R. uznała rotrze- 
(bẹ zorganizowania przez noństwo 


we instytucje kredytowe rzcienal 
nych złotych kredytów na cele 
rozwoju produkci; krajowej, dona 
ga się bezwzględnego wystąpia-! 
nia rządu z zastosowaniem Ost-- 
rych rodków represyjnych prze- 
ciwko tym ifabrykantom, którzy 
w celu uchylenia się od płacenia 
podatków, ponoszonią ciężarów 
państwowych, teroryzują rząd i 
fOECIU-OW priz ZZinykaAie fa- 
bryk oraz nadmierną redukcję sił 
robotniczych. 


Chadecja poniera rząd sanacji 
skarbu. 


sejmie i w krain. Dopóki rzad o- 
becnv pozostanie bezpartvinym. 
Ch.-D. obalić go nie pozwoli, a 
bez Ch.-D. utworzenie nowego 
rządu nie iest możliwe. 

Ktoby rzad obecny obalił, po- 
pelniłby zbrodnie zdrady kraju*.| 

To ostatnie zdanie zalecć nale- 
ży szczególnie tym klubom. które 
jak Związek ludowo-narodowy i 
Piast tak się zanienoko ły wstą- 
pieniem generała Sikorskiego do 
rządu, że gotowe były domuścić| 
do owej zdrady kraju, o której 
mówił poseł Chaciński w Gru- 
dziądzu. 


(wych ma kresach wschodnich Jest jedną ' 
7 najważniejszych, najirudniejszych I 
naldrażhwszych polskich kwestł pañ» 
stwowych. Zapewne też ze wszystkich 
tych trzech względów jest ona. dotych= 
czas z dużą konsekwencją przemilcza. 


zdolnych”, albo „Rzplta zyskała powa- 
żny zastęp wrogów”, albo „umacnianie | 
ludności w antypolskhm i antypaństwo»= | 
wym nastroju" | t. p. Dalszy ciąg tef 
pracy ukaże się w marcowym zeszycie 
„„Przeglądn Współczesnego”. -Przeczy- 


“ r 
. 


tajmy uważnie, Nię usuwajmy Z nasze- 
| 20 stołu tej „odrobiny czystej prawdy”. 


WIDZ. 


W rozprawie p. Srokowskiego co pa- 
rę stron — wniosek: „produkują nie- | 


Senat o ochronie najemców. 


Zanosi się na poważne zmiany. 


WARSZAWA, 11 marca. (Pat).'rozciagalac także na wvpadek, 
Senacka komisia prawna na po- gdy lokator zaimuje pomieszcze* 
siedzer u dzisiejszemr rozpoczeła nie of roku przed wejściem w żŻy* 
obradv nad broiektem ustawy o cie ustawy. 


ochronie najemców. W p 
Sprawozdanie przedłożył gena- sorawie wolnych umów no 


tor Glocer Podkomisja uchwali- Stanowiono. że sa dopuszczalne 
ła prócz wielu poprawek styli- dla wszvstkich mieszkań. 


stycznych. zastąp'ć wyraz „(a-| Do opłat dodatkowvch (świąd 
iemca przez termin „lokator i|częń) włączono wydatki na opła- 
kilka bardzo poważnych popra- tę za ubezpieczenia od ognia. 
wek rzeczowvch 
W art. 2 postanowiono dodać,| W razie uchwalenia prze se- 
że we wszystkich budynkach. bę nat wielu ważnych  ponrawek, 
dacych własnością państwa, wv- fest rzecza watpliwa. abv usta- 
ieto z pod ochrony ustawy Do- wa mogla wejść w Życie 7 dnem 
mieszczen a. zajęte przez sklepy, I kwietnia, wobec czega podko- 
restauracie i spółki akcvine misia proponuje zmianę ostatnie- 
Wsvięto z pod ochrony pomie- go artykułu projzktu, aby usta- 
szczenia w Kotelach, gospodach wa obowiazywała od dua plerw- 
i pensjonatach, [szego miesiąca po iej ogłoszeniu. 


Następca p. Natansona. 


Szef wydziału prasy i probagany„Gazety Warszawskiej“ ġ innych 
dy M.S.Z., p. S.eian Natanson. ma pism tego obozu. Podczas woinv 
być nareszcie usunięty z tezo sia- znalazł się w Paryżu i zatrudnio- 
nowiska, na któnem wykazał cał- ny został w biurach komitetu na- 
Kow.ią nieudolność į jaskrawe par rodowęgo. Po wojnie zaintereso- 
tyjnictwo. Zastąpić go ma “olega wał się sprawami emigracji; zwła 
partyjny, p. B. Dator. Jeszcze na szcza propagował usilnie myśl 
uniwersytecie p. Bator brał żywy skierowania wychodźtwa polskie- 
udział w organizowaniu młodzie- go do afrykańskich kolonji francu 
ży narodowo-demokratyczn :j we- skich. Zapewne dzięki tym projek 
spół z pp. Strońskim, S.efarem tom | zain.eresowaniom uzyskał 
Dąbrowskim į Dubanowiczem. — stanowisko dyrel tora banku emi- 
Współpracował wówczas w ..Te- gracyjnego w Gdańsku. będącego 
ce“ i w „Słowie Polskiem“. Po p. w rękach narodowej demokracji. 
Strońskim objął redakcję „Teki“, Na tem stanowisku pozostawał do 
centralnego organu młodzieży. Na tychczas. 
stępnie był współpracownikiem I 


zjazd pocztowców w Warszawie. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.'zyderatów pracowników poczt I 
koresp.). — Wczoraj odbył się teleerafów. 
zjazd pocztowców w Warszawie. Generalny dvręktor przytzekł. 
Głównym tematem obrad bviy że redukcia będzie oględn'ej sto- 
dręczące dotychczas pocztow- sowana. że pracownicy nocni o- 
ców komsekwenćjie straiku listo- trzymają urlopy 4-ro tygodnio” 
padowego. £ |we, a nie 3-tygodniowe, tak jak 
Mówcy zarzucali rządowi, że inn'* i t: p. 
nie  dopilnował zrealizowania! Po złożeniu przez deleracie 
przyobiecanej przez p. Witosa spiawozdania z %udjencii, obrano 
amnestii. Po wyczerpaniu listy nowy zarzad. do którero weszli 
mówców prezes zarzadu p. Ki- pb.: Wileński (prezes), Z'em'cho- 
iok zrezygnował z godności pre” da j Dobrowolski wiceprezesi, 
zes. i wreszcie postanowiono- Sszórty 
Zjazd wybrał delegacię, która kongres pracowników  poczto* 
udała s'e do generalnego dvrek- wych ; telegraficznych zwołać na 
tora poczt i telegraiów Moszczete maj io Lwowa. 
skiego dla przedstawienia mu de- 
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GŁOS POLSKI 


Von Kahr przeciwko Hittlerowi i Ludendorffowi. 


Sensacyjne zeznania w procesie monachijskim. 


Obrońca Kohl twierdzi. że ge- | Hittlera, że w Berlinie miała być 
neralnv komisarz przekroczył wprowadzona przy użyciu siły | dnia 6 listopada oświadczł, że ka 
przysługujące mu uprawnienia. | zbrojnej dyktatura pod przew. Hitt| żda gwałtowna akcia przynieść 


MONACHIUM. 11 marca. —|!habe. następca tronu. lub też ja- ków patriotycznych”. którym 
(PAT), W toku rozpraw przeciw kiekntwiek stronnictwo wptvnęło 


Fittlerowi i towarzyszom przy- na iego decyzję — niema ani je- 


stam'ono do przesłuchania Kahra. 
Przewodriczacy rozpraw nświad 
czył. że Kabr nie będzie zaprzy- 
seżony. ponieważ pewne okolicz 
ności wskazują, że bra! on udział 
w zaiściach. 


Kafr zeznaje. iż wiedział on, że ! 


marsz hawarczyków na Portin 
wvywwołałby fatalne skutki, dlate- 
po plemowi temu się sprzeciwił. 
Przeciwnv był również tworze- 
niu dyktatury nrawicowel 1 popie 
raniu iej hronią, 


Kahr był za utworzeniem dy- 
rektoriatu Rzeszv. Dnia 16 listo 
wnie zwołał Kahr prezesów 
zwiazku ratriotvcznega na nara- 
de i oświadczył wobec nich, że 
potęria każda przemoc. Bawar- 
ska policia | Reichswehra byłyby 
nie poparty takiej rewolucii. 


_„ MONACHIUM, 11 marca. — 
(PAT). W dalszym ciagu swych 
zeznań oświadczył Kahr, że w po 
ploskach, fakoby kardynał Faul- 


Polityka Angli 


"drezo słowa prawdy. Decvzja 
zerwania z Hittlerem į wystąnie- 
nia przeciwko niemu skoro tylko 
uzvska swobodę ruchów istniała 
u Kahra iuż w czasie wypadków 
w browarze. 


Rozprawa popołudniowa byta 
znów publiczna. Ze strony obro- 
|ny postawiono szereg zapytań, 
(przvczem OŚwiadczył świadek 
między innymi, że nie odbywał 
on przed złożenem zezmań ża- 
drei narady z Lossowem į Zei- 
serem. 


Na dalsze mvtanią oświadczył 
Świadek, że w zwiazku z utwo- 
rzeniem sekretariatu generalnego 
izawięszenem stanu wviatkowe 
go zabroniono wszelkich publicz- 
nych zgromadzeń. Ze strony n- 
brony zapvtaro również, iakie 
uprawriemia rosiadał Kahr. iako 
generalny komisarz, nasiepn,e 


dlaczego Kahr nie kazał areszto- | 


wać Erhardta i kpt. Rossbacha i 
dlaczego nie przestrzecał calego 
szeregu ustaw Rzeszy. 


lera t Ludendorfia. Dyktatura ta może oiczyźnie tylko szkodę. — 

A odsta-  _; | k A 
Boon a en AS miała położyć kres rozprzeżenin| Świadek oświadczył także wów 
wych nie doruścił Kahr do usu- POltveznemu i gospodarczemu czas, że Reichwehra i bawarska 
NACE: LOSOWA, | państwa. W tei akcji rząd bawar-|olicia krajowa lo takiego put- 


2 nis ski mie miał brać udziału | tylko, schu sie nie przyłącza, co także 
Sąd postanowił po krótkiej nara |zobowiązać sie nie przeszkadzać 

dze odmówić dopuszczenia tych | marszowi na Berlin: Kahr oświad 
pytań. czył dalej, że przypomina. że u- 


przytamn:ał sobie, jak niebezpie- 
MONACHJUM, 11 marca. (Pat).|czne skutki dla Bawarji, jakoteż 


Prezydent regencji dr. Kahr w |dla istnienia Rzeszy I całego ru- 
zenaniach swych przed sadem; chu narodowego. mógł mieć po- 
omawiał swą działalność na sta-| chód na Berlin. Pozatem było wia 
now.:sku komisarza generalnego. dome, że wielka ilość kół narodo- 
Wychodzi on z założenia, że na*| wych, poza Bawarja. nie zgadza- 
leży przedewszvstkiem zabezpie- ła się, ahy władza dyktatorska 
czyć autorytet państwa i wzmoc | spoczywała w rękach Ludendorf- 
nić jego potege, Kahr uważał u-|fą į Hittlera. Kahr stwierdził z na 
tworzenie beznartyinego dvrek-|ciskiem, że sprzeciwiał Się przy 
toriatu za na”ląca konieczność, |każdej sposobności z cała sta- 
a to w celu usuniecia chaosu. —| nowczościa planom utworzenia 
Dyrektoriat ten miał mieć cha- w Bawarii przy użyciu siły zbroj 
rakter narodowy i miał przywró” |nej dyktatury dla całej Rzeszy. 
cié honor Niemiec. Akcja ta bowiem musiałaby być 

Następnie omawiał Śwładek| skazana z góry na najzupełniej- 
swój stosunek do Hittlera. sze niepowodzenie. 

Lossow i Zeiser już na począt-| Dalej Kahr omawiał swe nara- 
Iku września dowiedzieli się od dy z przedstawicielami „Zwiaz- 


l. 


' Anglia a liga narodów. 


maszyna do pisania 


jest najlepsza i naj sza || 
Zadać beznlatnych proszektów! ` | 


GENEWA, 11 marca, (Pat) Na 
dzisiejszem posiedzeniu rady 
związkowej kierownik polityczne 


potwierdzili Lossow Í Zeiser. 

Gdy Kahr spotkał się 8 listopa 
wa z Ludendorfiem, odnióst wra 
żenie. że państwu za”rażą niebez 
pieczefńisiwo. Dowiedział sie on, 
ku swemu przerażeni. że „„Zwią 
zek patriotyczny w dniu 8 listo 
pada postanowił zebrać się na na 
radę w browarze mieszczańskim 
i tam od niego, to jest od Kahra _ 
oczekują mowy. 


Pod wnływem zróźb Hittlera 
oświadczył! ‘Lossow. Zejser í 
Kahr swa gorowość do wzięcia 
w swe ręce kierownictwa losa- 
mi Bawarii. Nie miał jednak za- 
miaru pDrzywrócenia monarchii. 
Nieprawda jest. aby świadek w 
{dzień owych zaiść przyrzekł Hit 
tlerowi całkowita swa pomoc. 


Po detronizacji Kalifa. 


| PARYŻ, 11 marca. (Pat.) We- 
dług otrzymanych tu wiadomości, 
„sekretarz kalifa Abdul Medżida 


GENEWA, 11 marca. (Pat) — zagranicznych tak często podkre- 
Przy zagajeniu pierwszego publi- śla solidarność z polityką ligi na- 
cznego posiedzenia rady ligi naro rodów. może złożyć deklarację, że 
dów powitał prezydent rady Gu- polityka rządu amcielskiego onera 
anil nowego angielskiego reprezen się na lidze narodów. Dopóki La- 


fanta w radzie ligi narodów lorda bour Party znajdować się będziej 


Parmoore, który odpowiedział na u steru rządu, jest pewne, że An- 
powitańie dłuższą mowa. Lord glia uczyni wszystko, abv wzmoc 
Parmoore. który oświadczył m. nić autorytet nolityczny Egi naro- 
in. że ‘ako przedstawiciel An-qdów. Przeważająca wiekszość na 
glij | reprezentant rzadu, którego rodu angielskiego stoi za tą poli- 
pierwszy minisier i minister spr.'tyką. 


Głos londyński o Niemczech. 


LONDYN, 11 marca. — .Mor-|w sprawie iaknaiszyhszesa zała- 


go departamentu referował o przy | oświadczył, że ponieważ kalif nie 


Powszechne Towarzystwa byciu kalifa do Szwajcarji. Ze spra abdykował, zatem nie może być 


nine Post“ rowołwiac sie na sta- 
nowisko kół wo „kowych anciel- 
skich i omawiajac sprawe gwa- 
ranci bezpieczeństwa — wska- 
zuje na bardzo mtenokojącą sv- 
tuacie w Niemczech, w zwiazku 
z rozwiązaniem Reichstagu. — 
Dziennik angielski uważa rozwia 
zanie Reichstaru za wielki try- 
umf niemieckiej reakcji. która 


twienia spra v bezpieczeństwa 
nrzedewszystkiem miedzy Anglia 
i Francia. 

W  zwiazłu z powyższem 
dzienrik ancie'ski wy™odzi co 
nasternmie: Wszystkie układy, któ 
rehy Francji przeznaczaty pod- 
rzęcme stanowisko į któreby nie 
zarcbiegały posunięciu się Nie- 


pod'eła walkę z traktatami poko | Polski, byłvby dla Francji nie do 


miec na wschód poprzez truna! 


jowymi. przyjecia. Polityka. któraby po- 
Zdaniem dziernika Ludendorff | stawiła sobie za čel. zabezpie- 
i towarzysze przy obecnei sytu-|czyć zarówno wschód i iak ; za- 
acii moga osiagmać to, czero nie | chód — przyniosłaby pokój Euro 
osiarneli przez zbrojne powsta- |p'e. zaś Niemcv i Rosia musiały- 
nie. Wobec tego nonieczrem jest |by się iei podporządkować. 
współdziałanie państw zachodu 


Walka o odszkodowania. 


Elektryczne w Warszawie 
Reprezenten' na Wo ew. Łódzkie 


HENRYK BERMAN, 


Kilińskiego N: 93. 


| 


i] 
i 


[duje później czy nałoży nałożyć 


w razie dłuższeco jego przebywa- 
nia w Szwajcarii. 

Narazie pozwolono mu na prze- 
dlnżenie jego «nobvtu w Territet. 
iednak z warunkiem, by wstrzy« 
mał się od wszelkiej propagandy 
politycznej i religijnej, 


PARYŻ. 11 marca. (Pat), Do- 
noszą tu. że b. kalif Abdul Medżid 
zamierza ogłosić w Territet, 
-iè przebywa. protest przeciw 
uchwale rządu antorskiego, By- 
ły kalif uważa uchwałę detroni- 
zacviną za nieważna z punktu wi 
dzenia prawa mahometafńsk'ego. 
Zanewnia on. że jest daleki od ia- 
kichkolwiek aspiracji politvcz- 
nvch j że jego stanowisko nie mo- 
że być przedmiotem walk ani im- 
tryg politycznych. Bvły kalif uw 
waża się dalej za głowę świata 
n:ahometańskiego. 


SPRZECZNE POGŁOSKI, 


LONDYN, 11 marca. — Z Dubli 
na donoszą: Pościg za generałem 
Liam Tobin į pułkownikiem Char- 
les Dalton, oficerami wolnego pań 
stwa irlandzkiego trwa dalej, Do 
pościgu użyte samochodów pan- 
cernych z działami, 


DUBLIN, 11 marca, (Pat) W 
mieście panuje położenie zupełnie 
normalne. Zaprzeczają tu pogłos- 
kom o buncie w armji. 


„KSIĘGA NIEBIESKA", 


LONDYN, 11 marca. (PAT). — 
‘Mac Donald oznajmił w izbie 
gmin. że niebawem wydaną zo- 
stanie „Ksiega niebieska“, po- 
święcona tei sprawie, co „Żółta 
księga francuska", 


a> a AN m _ o 


pewne zobowiązania na b. kaliia, ' 


;wozdamią wynika, że rada zadecy | 


mowy o ustanowieniu jego następ 
cy, Ewentualne powołanie króla 
Husseina nie mogłoby być przyję* 
te, gdyż czynniki zainteresowane 
uważałyby to za zdradę Islamu. 


KAIR, 11 marca. (Pat). Liczni 
szeicy zawiadomili Hassejna, Że 
z objęciem urzedu kalifa winie 
wstrzymać się do czasu wvpDo= 
wiedzenia się w tei sprawie ca* 
łego świata muzułmańskiego. 


KONSTANTYNOPOL, 11 mar- 
ca. (Pat) „Telegraphen Company“ 


(0) 
Przesilenie gabinetowe w Belgii 


donosi: Dalsze zarządzenia refor= 
mistyczne rządu zabraniaia słu= 
chaczom seminarjum  duchow* 
nych noszenia turbanów. oraz 
szat duchownych. Będą oni roz- 
mieszczeni w liceach państwo, 
wych. 

Zgromadzenie narodowe odby» 
ło posiedzenie w czasie Świat Ra- 
masanı, co stało się po raz pierwe, 
szy. Ludność Konstantynopola 
zachowuje się spokojnie. 


na ukończeniu. 


LOSY REICHSTAGU. 


BERLIN, 11 marca, (Pat) Kanc- 
lerz zawiadomit wczoraj przy- 


BRUKSELA, 11 marca. — Kry- 
zys ministerjalny będzie nakoniec 


Prawdopodobny skład rządu Theunisa. 


BRUKSELA, 11 marca. (Pat) — 
Dzienniki podają prawdopodobny 


LONDYN, 11 marca. (Pat.) Or- uważyć wśród nacjonalisów nie-, *ódców frakcji o swym zamiarze 
gan robotniczy „Daily Herald“, o- mieckich, Dziennik sadzi, iż było- rozwiązania parlamentu Rzeszy w 
ceniając nastroje Francji i Niemiec by to fatalną n'eostrożnością spie- najbliższych dniach, tak, aby no- 
w związku ze zbliżającą się dysku szyć się ze zwołaniem konferencii we wybory mogły się odbyć dnia 
sja nad kwestią odszkodowań bez dyplomatycznego jej przygoto! ii mó 
stwierdza że pod tym wzgledem wania į wyraża nadzieję, że Mac asa 
atmosfera fest racze! nienokojąca Donald niezawodnie takiej pomył- 


w Niemczech, a nie we Franch, I 
że szczególny niepokój daje się za 


iki nie popełni. 


STRASZNA KATASTROFA KO- 
LEJOWA. 


dziś skończony. Liberalna lewica I skład nowego gabinetu: prezydent 
katolicką prawica postanowiły na | ministrów i minister skarbu— The 
odbytem wczoraj wspólnem posie | unis, sprawiedliwości — Masson, 
dzeniu udzielić pomocy Theunlso, sprawy zagraniczne Hymans, spra 
wi i poprzeć jego ministerjum. —| wy wewnetrzne Poulette, rolnic=" 
Theunis stawia sobie za zadanie: | two Ruzette, koleje Neujean, obro- 
odbudowę kraju, wyrównanie bud, na. krajowa Forthomme, sprawy 


żetu, poprawienie waluty, zmniej 


gospodarcze Vandevinieitrs, prze» 


PARYŻ, 11 marca, — Ekspres 
Paryż—Riviera wykoleił się dziś 
rano pod Lyonem. Trzy osoby za» 
bocia okazałby się nie do przvię bite, 13 ciężko rannych, Wypadek 
cia. W odpowiedzi na mowę Bal | nastąpił na rozjeździe, w chwili, 


wina, minister pracy Shaw o- z 
znajmtł, iż w kwestii bezrobocia Kiedy pociąg szedł z szybkością 


Sprawa bezrobocia, 


LONDYN. 11 marca. (PAT). — 
Przedmiotem wczorajszych de- 
bat w izbie amin była miedzy in 
remi kwestia bezrobocią. W dv- 
skusji zabrał głos były premier 


Z A m m M Řasy 


szenie kosztów utrzymania. myst į praca Tcheffen, kolonje se 
nator Carton. 


—Y;y 


szwecja w przededniu uznania 
sowietów. 


Baldwin, który powiedział, że o 
ile rzad Labour Partv ma w pro 
gramie swym środki przeciw 
bezrcbociu. to może liczyć na po 
parcie izby j stojacego za nią 
spałeczeństwa. Gdyby jednak! 
rząd nie mógł wypracować ta- 
kiego programu. stame wówczas 
przed probierrem, © który roz- 


ność, jaką ponosi w sprawie 
spłat zobowiązań woiennych, — 
Minister wyraził nadzieję, iż w 
nafbliższym tygodniu rząd wy= 
stapi z projektem prawa. regulu- 
iącego sprawę bezrobocia, > obei 
mującego kwestie ubezpieczeń i 
kwestię zarobków. Pozatem rząd 
podeimie szereg robót, mających 


bić się musi każdy gabinet, któ-, na celu zapewnienie pracy ma- 
tego program w sprawie bezro* "som bezrobotnym. 


rzad ponosi taką odpowiedzial- 50 kilometrów na godzinę. Uderze 


SZTOKHOLM, 11 marca. (Pat) 
Radjostacja w Sztokholmie komu 
nikuje: Jak się dowiaduje komuni- 
styczny dziennik szwedzki „Poli- 
tiken“, pertraktacje rządu szwedz 
kiego z przedstawicielami rządu 
sorvieckiego w sprawie uznania S, 
S.S.R. de iure posunęły sle o tyle 
naprzód, że należy lada dzień ocze 


nie było straszne; kilka wagonów 
zostało przewróconych. Pierw- 
'szej pomocy udzielity sanitarne i 
|strażackie brygady z Lyonu. Po- 
„licja roztoczyła opiekę nad baga- 
|żami pasażerów. Ręczne walizy, 
należące do ofiar katastrofy, Zza- 
;wierały biżuterję, wartości około 


6 milionów franków. rach rządu szwedzkiego. 


„Politiken* dowiaduje się, *3 
według wiadomości, zaczerpnię= 
tych ze źródeł iniarc lajnych, u- 
znanie S.5.5.R. poc.ągnie za sobą! 
zawarcie szwedzko-rosyjskiej kom, 
wencji handlowej. 


Ze źródeł urzędowych brak jest 
dbtychczas po'wierdzenia infor- 


kiwać pozytywnej n=» tej dekla | macji „Politiken”. 


4 GŁOSPOLSKI ! Ñe r 
Edmund Picard. ŻĄDZA I ZBRODNIA. „Demokratyzacja” 
(wspomnienie). Tragiczne dzieje młodej męzatki. sztuki, 


„Jest w Polsce gromadka spora daw- 


ych studentów belgijskich, dla których| On kocha, nie — nie kocha, skąd 


azwisko, wypisane powyżej, nie jest do dzikiego zwierzęcia świete P, 


bee (iẹcie kochania, on, ogarnięty zwie 

Istotnie est w Polsce wcale spora rzęcym szałem, tylko pożąda, ona 
romada rozsianych po całym kraju da- |zaś brzydzi się i nienawidzi Ona. 
vnych studentów belgijsk., którym nie, najuczciwsza z nczciwych, opusz- 
ost obce nazwisko 'iczrda hez względu cza dom mężowski, on, despotycz 
la to czy studjowali w Brukseli, czy w ny pan i władca musi ją mieć z po 
_eodjum lub w Gandawie, Słusznie po+ wrotem, nie pozwoli, aby mogła 


tapit Henryk Bezmaski, zamieszczałac należeć do innego, moja albo niczv 


v „Robotniku” wspomnienie o zmarłym ja, tertium non datur, inaczej 
ybechle słynnym prawnika. | Słusznie, Śmierć, | pod uderzeniem sziyletn 
rdyż zmarły był przylaciciem młodzieży przeniosła się do krany wiecznoś 
studenckiej, słusznie, gdyż nle raz Inle ci młoda, piękna kobieta. może jed 
iwa korzystali z pomocy jego studenci, na z najpiękniejszych w Łodzi, któ 
jolacy. izet życie mogło być usłane na ró- 


wynikła w Brukseli głoina sprawa stu- wyjścia zamąż jednem pasmem 
Jenta Szym, wydania którego zażądał cierpień fizycznych ji moralnych. 
4d Belgii rząd carski, zacny prot. Picard Chociaż fizycznym sprawcą mâr- 
płastując wówczas godność senatora, du był naięty zbir, lecz wiaści- 
był jednym z pier"szyci | najgore- wym zabójcą ukrytym w mro- 
szych promotorńw akcji parlam-praso- kach nocy, działającym z pałną 
wej, skierowanej przeciw zakusom 0- | nrremedytacją, z góry powziztym 
chrany. zamarem, pieclięgnowanym przez 
Każdy kto uczeszczał na wykłady | jjnższy czas w najgłębszych taj- 
Picard'a pamięta niezawodnie jego ory- piach ponurej swej jaźni, by! maż, 
glnałne, nieco paradoksalne poelądyv na zbrodzień okropny, który na włas 
Istotę prawa, na procedurę sądowa: — na żonę nasłał zbirów, czem na 
Pierwszy wykład rozpoczynał zwany |vieki wieków splugawił i potesil 
popularnie w Frukseli „notre oncle" —| orzoszną swą duszę. Młoda, pięk- 
(nasz wujaszek) cd wysłoszewa para- na ; tak niedoświadczcena życiowa 
dokszineg. (ule zupełnie) pozłądu Na | pstemnastoletna panna rękę swo 
funkcje sądu, ja oddała zdrowemu | przys o!:ie- 
— Cóż to jest sąd? pytam sle wzs. my samcowi. Krótkotrwały stan 
Odpowiecie mi najraturzlriaj w świecie, narzeczeński był d'a njej przecud- 

tè sąd jest to Instvincia, która wymierza p CPE PASA RE 
sprawiedliwość, Takby się zdawało, ale nym snem o miłości, O, jak pozo- 
tak nle jest. Sąd, widzicie, moi panowie, "Y, Zesto Mya. jak czesio w przy 
jest to szpital — szpital, gdzie ogląda- szłości Strasznie SIĘ AAA a 
my lak na sal! operacylnej chore prawa. sadniona wiara. iż w pięknem cie- 
le przebywa piękna dusza. Wyg'ą 


Notre oncle pozwalał sobie często na y zł: . 
paradoksy, które miały te dobra strony, M swoim narzeczony zaimnnno- 
wał sentymentalnej dziewczynie, | 


iż pobudzały słuchaczy do samodzielne- 3 U 
go myślenta I do wnikania w treść za- ta znajdowała w nim same tylka 
gadnienta. zalety, wewnętrzne i zewnętrzne, 
E. Picard był zresztą nietylko praw- ! wyczekiwała upragn:one”n ślu- 
nikiem, jurystą, adwokatem, Był utalen- 9H Ciągle myślę i śnię o at's, ko- 
towanym adwokatem, który przekazał CHANKU „mój drogi, zdala od ciebie 
literatirze belgijskiej parę utworów sce- TE. znajduję chwili srokoju. Kie- 
nicznych, miedzy iiymi Świetna sz*"kę dyż będę mogła żyć twojem ży- 
satyryczną p. t Ambidextre (Dwuręki), | CIEM, abvś móg! się przekonać, jż 
prześliczny, Jedyny może w swolm ro- | JeStefm twoją, twoja az do śmierci. 
dzaju zblór opowieści jurydycznych p.t. Będę twoią kochanką, twoją przy- 
„Mon oncle le jurisconsulte” (stad po- jaciólką. twą siostrą, będę twoją 
szło przezwisko Picard'a), wreszcie nie- najtroskliwszą opiekimką, į za- 
ziiczoną moc rozpraw, artykułów, szki-, ZNASZ ŻYCIA, Q jakiem nie marzyłeś 
gów treści społecznej | prawnej. |Taki snuła wątek  przecudnych 
E. Picard wraz z sędziwym socłoło- SNÓW i marzeń, W oczach jej wszy 
gicm G. de Greefem, H. Denis należął Stko zyskiwało, pieściia w sobie 
do grona prawdziwych przyjacłół mio ideał czlowieka. Była tak czysta, 
dzieży, do tych ic) wychowawców, ktń |.ak niew nną, jak to potrafi tyko 
rych wspomina się zawsze z iżwvgas- kobieta. którą wychowanie i wlas 
fem uczuciem wdzięcznoświ, których sa- ne staranie ustrzegły od zensucią. 
mo wspomnienie budzi dawno pizyga- Nie należała do tej grupy kobiet. 
słe już uczucia. | które chełpią sę ze swych zdoby- 
Wszyscy cl, którzy kiedyś nosili bel- CZy, przeciwnie — sprawiało jej 
ziiską czapkę studencką, którzy byli stu- to przykrość, jeśli ktoś składał jej 


chaczami .brukselstej Almae Matris 
wspomną wdzięczniem sercem tego, Co 
zgotował im tyle uczt duchowych I In- 
telektualnych, co wskazał im frore ku 
Jdeafob Wiedzy i Prawdy. W. P. 


głębszy ukłon, niż tego wymagała 
przyzynitość, lub jeśli ktoś za nią 
odwracał se Mib za nią chodził, I 
wszystko runeło, ca'a jej ewange- 
lia miłości znikła, jak widmo, Po- 


CATULLE MENDES, 


ZŁY MĄŻ. 


Stary ten człowiek znany byi 
w całej okolicy z mądrości swej 
f uczorości. a 

Osoby zaś, które lubią wszyst- 
ko rrzyrisywać mocom nadnrzy 
rodzonym, orowiadałv po cichu 
starzec rosiada nieiedna ta*emni 
ze. że umie Przygotowvwać na- 
bój. przy pomocy którego można 
zwalczyć i przetłasać natokrut- 
niejszy los j zdobyć naitwardsze 
serca, 


On zaś nie przeczvł ale ł nie, 


przyzrawzł się siedz'ał sobie 
cho w chatce leśnel, zajęty nra 
ca. rozmyślaniem. odczvtywa- 


Mówiono także. że starzec ów 
Hzdrawia chorych przez proste 
dotkniecie swei dłoni. 

Ale 10 nie bvło zumełnie pew- 
ne, Sfarzec brorił sie energ'cz- 
nie ij dowodził. że nie lećzy. a pro 
Si tviko i nakłania chorych. by 
wytrwali, bv znosili 
czas próby i bv nie watnili w do- 
broć Tego, którv zsyła nam zlo 
i dobro. rodlue Swero uzran'a, a 
naszych zasłve. Słowem był to 


| 


Starzec, godny szacunku. me- 
drżec į uczony. który poznał 
wszystkie rzeczy, ziemskie j: 


dużo boskich! 

W sadach swych nie k'erował 
się nigcv namietnośc a czy hrze- 
satem, bv! zawsze rełen pokory 
ii służył bliźn'm podług sił swych 
|i rm'ejerości. 

Pev nego n'a przybyła do nie 


a c AA 


snoko'nie | 


(Ze wspomnień obrońcy). 
brali sie małżonkowie, kilka tygod 
ni tak zwańych miodowych mie- 
sięcy spędzili zagranicą, następ- 
nie wrócili do Łodzi. Jak strasznie 


musiała się czuć tupokorzoną w 
swej dumie, jeżeli matce i sio- 


strom zaraz po powrocie z zagTra-| 


nicy oświadczyła, iż mąż wstręt w 
niej budzi dla nieokiełznanej swej 
chuci: żadnej pakojówce, żadnej 
'służącej przejścia”nie dawał, każ- 
dą o każdym czasie pożądał. To 
jego zachowanie wnłynęło na to, 
iż ona kategorycznie zażądała po- 
wrotu do domu. W Łodzi dopiero 


[rozpoczęła się nieustająca jej mę-, 
Pamiętam, gdy w roku 1909 czy 1910 żąch, a które było w rezultacie od ka. Czuły maż, który w życiu sek-| 


sualnem podzielał pogądy praoj- 
ców naszych z wieku kamienne- 
go o stosunkach płciowvch stado- 
| wych, zaraził żone nrzykrą choro- 
bą weneryczną, dla mężczyzn w 
skutkach swo*ch może ne ak groź 
ną, jak d'a kobiet. Nieustajace cier 
pienia kobiece na tle tei chorobv 
mogą bvć usuniete li tylkg za po- 
mocą ekstyrnacjj jajnika. a ta ope- 
racia w nastęnstw'e poci»”a za SO 
ba bezrzodność kob'etv. OTara nie 
uczciwości. i bruła'rości męża z 
kon'eczności poddała się onerachi. 
Młoda, si'na kobieta, prediko wró- 
cila do zdrowia. lecz mo pamie'- 
nym rodarunku, jaki otrzymała od 
meża, iak od zarazy noetła nd nie 
go i zamieszkała nod carhetm mat 
ki. Wszczęty przez żone prorez 
rozwodowy na obustronne nalega 
Iria rodzin został zaniechany, lecz 
żoną kategorycznie oświadczyła 
iż pod żadnym warunkiem do me- 
ża nie wróci, gdvż ko sie, iż ią za- 
mordue, I od tei chwili los iei bv? 
zdecydowany. Z tym faktem, iż 
żora go raz na zawsze anuściła; 
mąż pogodz.ć się nie mórt: Na nn- 
wo rozgorzałą w n'm żadza. m łoś 
ci nizdy nie było. miość jego była 
tylko niespokojną mbieżą. Czuł. że 
ńie zdoła nigdy wydobyć się z 
pod jarzma żądzy. którą ona 
nm zanała, I nie będzie rmrórł żyć 
ani z nią, ani bez niej, Czuł, że nie 
jest już panem samego siebie, czuł, 
że wzięła go w posiadanie myśl 
n'eodparia, która lada chwila mo- 
gla mu podszepnać skrajny czym. 
l najal zbirów. a sam s chórzeł. 
Popei? najnikczemniejszy mord. 
gdyż, iak zaznaczyłem, ukrvł się 
w mrokach nocv. Ta nie Ote'lo, 
mordujący Desdemonę. To ne za 


ES == EEAESEE BICIE 
DZIŚ, wieczorem 
prof. J %N 


Baudouin da Courtenay 


wygłosi odczyt n. t. 


„Wrogowie Polski” 


w Sali Fiiharmonji. 


W tei ciszy i spoczynku wv- 
dawa! sie feszcze medrszvm. Je- 
go Fe'e trcca «roczijwea na 
piersi, a była tak biała, iak Śnieg 
rece zaś skrzyżowane  bvłv 
na niej. a z oblicza szedł bask 
madrości i spokoju, 

Kobieta virzawszyv ro tek po- 
grażcregro we Śnie, poczuła za- 
raz ulzę i nadzieja zagościa ra 
nowo w iei zbolalem sercu. 

Postawiwszy wiec na ziemi 
koszyk. narełnicny nalniękniej- 
szymi cwoczmi ze swego sadu I 
,fafepsza śmietarą ze swei piw- 
tnicy. kobiera czekała. 
| Starzec otworzyl oczy. Ale o- 
blicze iezo zachmurzyło się — 
, wičocznie przykry sen iak:Ś niec- 
pokcił go ièsżzcze po przebu 'ze- 
| niu. Wstał z 'oża swego. usiadł 
na szerock'm fotelu, spoirzał na 


mem siarvch tekstów i porada- go kobiet». Bvło to nodczas unal- czeka'zca kch'etę i spytał: 


mi, których udziela! biednym i po | 


nei rorv. Slońce palito uśpiony 


— Czego soble życzysz, dobra 


krzrwdzorym przez los ludz om. | ogród Nic s'e nie ruszało, nrócz, kobieta? 


Chata iego, ukryta w głebi ogro- | kiiku much, które czyrity nieznoś | 


du. stała zawsze otworem į nie 
posizdałą zamków ani rygli. 


gdv któryś z wieśniaków ofiaro- | pszczół, które sróżniłv 


nv zgiełk dokoła leżącego w 


się ze 


— Mój oicze — zaczeła kob'eta 
— vw tnbie tylko pokładam na- 


A  bratkzch martwego. kreta. Kilka | dzieje. Wvsłuchai mrie wiec tá- 


skawie. Jestem dctrą gosnody- 


wał się. że uporzadkuje jego za-|swą zdobvcza | sefmikowaty 1a |nia. pracne jak należy, nie roz- 


chwaszczonv ogród i podstrzyże | 


róże, medrzec odrowiadzł: — 
Wszystko rowinno pozosta w 
tym stanie, w lakim stworzył je 
Stwórca. Bóg jest doskonały i 
z rąk jego mogą powstać tylko 


rzeczy doskonałe, Nie należy | 
więc poprawiać iego, co ou 
czyni, 


d 
Laai 


| 


lole i grubego baka, który upił 
się zbyt dokładnie i hzyvkał teraz 
na drie Iiowevo kiel cha, nie mo 
gac sie stemtąd w żaden stosób 
pwvdostać, 


cie swej, a uczeń feco | ulubieniec 
| przelewał i filtrował namoie. któ- 


| mawiam zbyt często z memi są- 
Siarkemi. gotuję zawsze hardzo 
|dubrze, jestem weso'a. slowem 
| jestem cobra żone. oszczędna. nn 
słuszna i w'erra, a mimo to, mój 


Medrżec zaś. spoczywał w cha | maż zaniedbuje mnie. 


I on nie ma żadnych klopotów, 
Maiatek odziedz czyliśmy po ró- 


re starzec rozdawał chorym, ..„.. l dzicach! Jest młody, zdrów, i we 


` W odńiętach powojennego dziklega 
'zdrosny mąż,gędvż powodów doza rozpętania bestji ludzkiej 1 lej nainiż. 
zdrości nie miał i mieć nie mógł. | szych instynktów, a także niestychane- 
Jeżeli żona lub też kochanka ode-| go w dziejach Indz':eści kryzysu ekono 
szła, znaczy się— nie kocha, i ja | micznego toczy się dalej napozór takie 
jej jestem niepoizebny; nie lubież | samo nędzne życie ludzkie, tylko ob- 
| ny pogodzi się z tym faktem, z bÓ- szarpane z największego uroku — uroku 
lem, z ciężkiem uczuciem straty. | sztuki. 
„lecz pogodzi się. A lubiężny nie Demokratyzacja, która tak szybko 
jest w stanie odejść. Bo gdy na-| objęła świat cały — wchłonęła w siebie 
wet i odejdzie od niej, nie odejdzie ; i sztukę I większość artystów, którzy ży- 
jod lubieżnych obrazów. I nie wi- jąc chwilą $ hołdując majnikczemnief- 
dząc, będzie widział, narysuje S0- szym wpodobaniom tak zwanej publicz- 
bie okropne obrazy, ją i rywala ności dorabłają słę sprytnie włększych 
,splecie w okropne kombinacje, UŚ-| majątków, moralnie stojąc niżej od dzi. 
ciski ich będzię czuł, jak rozżarzo-| siejszej, nawet tej paskarskiej publicz- 
ne żelazo, we własnym mózgu | ności, albowiem świadomie popełntałą 
snuć będzie potworne widzenia. Ja | podłość, grażąc na dno cietinoty całe 
ki.m trzeba być dzikiem i tępem | społeczeństwo. 
ls.worzeniem. aby mścić się nad | Pozos'awiając kwestie demokratyzacji 
'kobietą za to, że ona już ciebie nie społecznej historykom, politykom | ekos 
kocha. Jakto? mnie nie kocha, a nomistom stwierdzić należy, że dla sztu 
pokochala drugiego? I powodowa ki demokratyzacja bezwzględnie jest nal- 
ny zazdrością, już obmyśla plan , większym wrogiem (patrz sztuka dzisłej- 
zemsty, Skrupułów sobie żadnych sza) albowiem już sama przez się te dwa 
nie czymi, gdyż karzącą swą ręką poięcia: sztuka | demokratyzacja zdają 
dotknie, według swego mniema- Siłę wykluczać wzajemnie, a sztuka po 
nia, istoty podłej i nikczemczej. Ko wieki wieków zostanie „największą ary- 
beta dla niego jest pelna grzechu. stokratką świata”, Jak gwiazd na niebie 
falszywa, nierządnica. nie wolno me zmusimy do Jednomiernego rzucania 
jei ani na chwilę zaufać, ani na Światła na nasz marny padół, tak | sztu 
chwilę nie wolno spuszczać z niej KI nie zniewolimy, by promieniowała tam 
oka, inaczej zdradzi, obryzga cię dzie lei duszno 1 obco... 
błotem. jak ostatwie stworzenie.) Ale wszystko przemiła, więc I dzika 
Kobie ę on sobie przedstawia ja- bestia ludzka po dniach obfitego żeru na 
ko coś w rodzaju obnażonego ner-, arach wojny z powiewem ożyw;zego 
wurpożądliwości, istotą tak brudną |P'adu wiosennego, zejdzie do swych 
i n'erządną, że ora gotowa oddać lochów podziemnych, zdzle jel miejsce 
się wszystkim - | każdemu, głupio,| "IaSTwe! |. 
bez celu, jak suka. Nocą zrywa się| Widzimy inż pewne dohre znski, że 


w| 


z łóżka, edzi. podsłuchuje, a gdy 
ną twarzy śpiącej żony dojrzy bło 
gi uśmiech hb rozlany na n'ej spo 
Kój. już święcie wierzy, żę ona, 
nikczermma. śniąc, marzy o swym 
kochanku. Poco mu posz!aki, on 
sam je stwarza, sam zinyśla. 

Tak to na tle zazdrości wystę- 
puie w człeku zwierzę, a przy 
przejawach zwierzęcych nie trud- 
no o zbrodnię! 

Na starym cmentarzu ewance- 
lickim przy ul. Ogrodowej w Ło- 
dzi spoczywają w grobach rodzin- 
nych zwłoki zmarłej tragiczną 
śmiercią $. p. Melidy z K'nderma- 
nów Kowalskiej, Wyzwolona z łań 
cuchów ciała, przeniosła się do 
krainy wieczności piękna z urody 
i anielska z charak eru młoda ko- 
beta na naiwyższom piedestale 
postawiła honor i godność żony, 
tak często, niestety, pon'ewierane 
przez bruta!nych mężów. 

Przechodn'u gdy w ciszy cmen- 
tarza przy ul. Ogrodowej szukać 
będziesz ukojenia w swych tros- 
kach codziennych, zatrzymaj się 
w skupieniu choćby na jedną chwi 


czas złotych interesów paskarzy | pseu 
do-artystów już slę kończy. Kledy trze. 
ba będziez a dzieło sztwki zapłacić praw 
dziwemi pieniędzmi, nikt tak łatwo nle 
złakomi się na sławy — jednodnińwki, 


które się kupowało dotad jako tymcza- 


sowa lokata kapitału do nejbllższeza mo 
mentu puszczenia ich w kurs daleł. — 
Przyjdzie wkrótce czas, że dzłeła sztu- 
ki nabywać będą, jak zawsze, prawdzi- 
wi miłośnicy I znawcy, a cały proletar- 
jat wojennych | powojennych, prz :d- 
wcześnie urodzonych artystów zdech.ałe 
w pospólnym dole z bestją ludzką, r. 


Obróbkę drzewa 


na maszynach wykonywa 


Fabryka Wyr. Drzewnfch 


„RYLOS* 


NapiórkKowskiego 59. 27-5 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny: 


lẹ u grobu Ś. p. Mel'dy Kowalskiej 
i złóż tem hołd nierowszedniin eno 
tom młodej męczennicy! 

Piotr Kon, 


soły. Żartuie z każdym czy to| — To nie ta. Zobacz na innej 
stary. czy młodv. ale gdy tviko półce! 

pozestaiemy semi, milknie. zabe| — O, mój ojcze — mówiła tym 
ra sie ćn iakiei niepotrzebnej pra czasem strapiona kobieta — je- 
cy, udaje że mnie nie widzi, a stem pewna. że wszvs'kie książ- 


edy otaczam ramionami szyję ie kj ; wszyscy ludzie jednakowo go 
MATSZCZY | potępia... 


go, odwraca glowe i 
czo'o. Czy taki powinien być r 
A y t Ro *| — Poczekaj chvilke! — od- 
Że człowiek te" rzekł starzec i smoirzał na drugą 


maż? 
— Zaprawcę, 3 pa 
ksiege przyniesioną przez uz- 
nia. 


postęruie dziwaczrie — odrzekł 
A potem 1zekł, rmarszcząc 


starzec — ale ty sama, dobra ko 
biet'o. czy m'e poczuwasz się do 
żadnei winv? brew (co u tego Świetobliwega 
j | Jta ka silnego. znie- 
Pizysie ve watata | Starca by- ozt:a 
jb zawołała cierpliwienia)s—To znów nie ta. 
Poszukaj dużsi ksieei, Zobacz na 


kobieta. 
Starzec opuści powieki. a giy | trzeciej nólce! Czytalem ją dopie 
ro dziś raro. 


sie tak namyślał, kobieta zaczęla ` 
Uczeń po chwili tuż rowrócił, 


na nowo: 
— Jestem ma. sanowal' _. zed t 
r- Jestem povna- SWE niosac cieżka, wielką ksiege. 
—A to wfaśnie ta —uśmiechnał 


go fakiś złv duch! I chociaż go- 
towa iestem przehaczyć mu. na- 
leży mu się rarana! Czy tak, się mędrzec i o'worzył ksiazę. 
świętv oicze? | W środku iei leżały zapomniane 
— W cacadzie: tak — odrzekł. tam rano orulary. Me*rżec uld? 
madzec — ale nie należy nigdy je: reszcził na ros. założył 7a,4- 
sadzić rzeczy j Spraw, nie zgle- | szy i dał znak kabiecie aby SĘ 
biwszy ich należycie! Svnu mój | zbliżyła. 
— zwrócił sie starzec do uczniaj A sam także nachylił się. by 
śwero — synu mól poszukaj mi | jertej widzieć. Poter <zmarszczył 
w hbVntece ksiażke. onrawna w znów brow. skr”rwi! usta. san- 
żó:tą skóre i przynieść ia tu! nat, aat newoli cknierv | kiwa- 
— Oto jest. mistrzn — rzekł jęc głowe, *esłosił nareszcie 
uczeń, kłi dac przed nim ksiażke. swoje zdanie: 
„ Mećrżec portszył ręka. KtÓt| L Tw6i róż ma racie, moje 
da lerszego skupienia mrzysła-|,. ;_ bieto! 
nial sobie czolo, odsuual książkę j 75770 kobieto! 


i rzekł: Í F (Tłumaczyła Et) 


Nr. 71 


GŁOS POLSKYI 


prawy i „sprawki“ polityki Komunalnej. 


Magistrat przedkłada „fioletową księgę 


śnieżnej swej niewinności w sprawie 
elektrowni. 


Sprawa uprawnienia została w województwie 
na razie odroczona. 


W niektórych dz ennikach miej- 
scowych ukazały się w dniu 10-70 
b. m. bądź nieścisłe, bądź 13ż nie- 


zgodne z prawdą wiadomości a jak 


wydziału przedsiębiorstw miej- 
skich na posiedzeniu w dniu 4 Iu- 
tego r. b. Ta właśnie delegacia, 
$ wspomniano wyżej, wyłoniła 


tti i. Oddania łódzk. 


przebiegu niedzielnego posiedze- |w swoim czasie specjalną komisję 


nia radzieckiej kor isji do spraw |w Której skład wszedł między in-|- 


nymi p. Pogonowski. 


ogólnych, poświęconego sprawie 
koncesji na elektrownię łódzką. 
W związku z powyższem od- 
dział prasowy magistratu upoważ 
niony został do udzielenia nam na 
stęnujących wyjaśnień: 


4) tem wyjścia niedziel- 
nych obrad komisłi do spraw ogól 
nych były informacje mylne i nie 
ścisłe pochodzące ze źródeł nic 
wspólnego z -zarządem miejskim 


1) Odpowiedź ma 'stratu na in-|irie mających. Dlatego też, na żą- 
ierpelację w sprawie konce:* najdanie magistratu, zwołane zosta- 


elektrownię była postawiona na 
porządku dziennym posiedzenia 
rady miejskiej w dniu 28 ub. m. 
Sprawa ta spadła jednak z po- 
rządku dziennego wobec przerwa 
nia obrad przed jezo wyczerpa- 
mem, za co magistrat w żadnej 
mierze odpowiedzialności nie po- 
nosi. 


ło na dzień dzisiejszy ponowne 
posiedzenie komisji do spraw o- 
gólnych, poświęcone tej samej 
sprawie koncesji na efektrownię. 

5) Decyzia urzędu wojewódzkie 
go. co do nadania uprawnienia na 
elektrownię łódzką byłaby — na 
zasadzie Sprzeciwu magistratu z 
dnia 7 lutego r. b. — w każdym 


2) O pracach specialnej komisi |tazie wstrzymana. Ponieważ po- 
wvłon'onej przez delegację wy-,Wtłórmyv sprzeciw magistratu nie 
działu przedsiebiorstw miejskich | Wywołałby w istniejącym już sta 
dla pertra"łacji z przedstawiciela|jrie rzeczy żadnych zm'an, magi- 
m' wa 188 r., rada miejska zo-|Strat wważał za zbedne wvsteno- 


stała nomformowama 


przez miasto, 
2) 


należycie| wać pomownłe w tej sprawie do 
przez magistrat na posiedzeniu w |radv mieiskiei, Snrawa nowej kom 
dniu 10 stvcznia r. b., podczas a-|cesii stałaby sie aktualna dopiero | 
maw'anłą kwestii przedterminowe [Po doiściu do porozumenia nomie! 

zo wykupu elektrowni łódzkiei|dzy koncesionarinszami : macistra! 


tem, zaś koncesia “a nabratabv mo 


O stanowisku magistratu i cy prawnej doniero no zatwierdze 
pracach komisii dokładnie również |nim jej brzmienia przez radę miej- 


została poinformowana delegacja ską. 
aas Ë wazna 


oddz. polsk. 
czerwonego krzyża iedrese z 
placów miejskich pod budowę 
szpitala dla gruźliczych (w zw. 
z wł. petycia zarządu. oraz wn. 
mag. Nr. 145 „ dn. 25 stycznia 
1924) ref. r. ks. Kaczyński. 


2. Lokali mieiskich dla reprezen- 
tantów miasta (wn. r. Dworz- 
nieckiego i innych w zw. z wł. 
oświadczeriem prezesa rady, 
oraz odezwami tegoż do komi- 
sii i magistratu) ref zr. Knorr i 
Kurek. 


. Koncesii na elektrownie w Ło 
dzi (wn. r. dr. Schweiga i in- 
nych, wzeł, odrowiedź magi- 
stratu na wł. interpelacje r. 
Waszkiewicza j innych) ref. r. 
Nowacki. 


c) Komisii pracy w przedmiocie 
przestrzegania przez magistrat 
ustawy o czasie pracy w prze- 
myśle ; handlu (w zw. z okóln. 
mag. Nr. 72, oraz wn. fr. P. P. S.) 
ref. r. dr. Schweig. 


Z komisji radzieckich. 


Dnia 12 b. m., w środę, o godz. 
7-ej wiecz. w lokalu rady miej- 
skiej odbędzie się posiedzenie ko- 
misji do spraw ogólnych, poświe- 
cohe wyłącznie sprawie koncesji 
na elektrownię w Łodzi. 


Tegoż dnia o godz. 7-ej wiecz 
odbedzie się posiedzenie komisii 
skarbowo-budżetowej. Na porząd- 
u dziennym wnioski macistratu 
do yczące otwarcia: | mieiskieł 
¿czytelni pism į wynożyczalni ksia 
żek dla dorosłych. TV : V wymoży- 
czalni książek dla dzieci i mtodzie 
„ży, I miejskiej ochrony-przedszko 
ila. Pozatem — sprawy statutów 
podatku hotelowego i widow 'skn- 
wego oraz sprawa zaangażowania 


Nadczemradzićbędapanowierada) 770 


Dziesiate posiedzenie rady m. 
odkeczie sie w czwartek dnia 13 
marca 1924 roku o godzinie 19.30 
nunktraln'e w sali posiedzeń ra- 
dv miejskiej przy ulicy Pomor- 
skiej Nr. 16. 

Porzadek dzienny: ' 

I. Komunikaty. 

II. Sprawozdania komisii ra- 
dz'eckich. 

a) komisji skarbowo-budżeto- 
wei w przedmiocie: 


1, Satutu o podatku od psów na | 


rzecz kasy miefskiei m. Łodzi 
(wn. mag, Nr. 226 z dn. 12 lute- 


go 1924 r.) ref. r. Waszkiewicz | 7 


(II czvtanie), 

Sprzedania zarządowi gf ówne- 
mu zwiazku robotników ; ro- 
botnic przemysłu włókiennicze 
zo „Praca“ w Łodzi placu miej 
skiego. położonego brzy Wo- 
dnym Rynku Nr. 5 pod budowę 
domu związkowego (wn. mag. 

Nr. 227 z dn. 12 lutego 1924 r.) 
ref. r. Turski. 

- Stałego subsydłum dla łódzkie 
go koła inwalidów woiennvch 
(wn. r. dr. Fichny) ref. r. Zu- 
bert. 

4. Przeliczania ma franki złote 
csat pobieranych przez magi- 
strat m. Łodzi. za świadczenia 
okazvwane mieszkańcom m. 
Łodzi przez wydział zdrow. 
publ. (wn. mag. Nr. 153 z dnia 
29 stycznia 1924 r.) ref. r Ge- 
pert. 


W 


U 


|5 subsydfum na rok 1924 dla! 
łódzk. żyd. tow. niesieria po- 


| m. 
limim'* (wn. maz. Nr. 260 z dn.! 


mocy głuchoniemym  „Fzras 


ie? 1924 r.) ref. r. Andrze 


iak. 
6. Wvrłacenia zarzadow: kglonii 
lecznicz. dzieciecej im. dr med. 
rektora J. Brudzińsk'ego w Bu 
sku odpowiedniej ilości udzia- 
łów celem dania możności dzie 
ciom lódzkim leczenia sie w 
kolonij w sezonie letnim roku 
1924 (wn. mag. Nr. 259 z dnia 
19 lutego 192)4 ref. r. Macher. 
. Wvasvgnowania do dvspozy- 
ch komisfi powszechnego nau- 
czania kwoty mk. 1.000.000.000 
na zakup płóma na bieliznę o- 
raz materiału na ubranka dla 
naibiedn'ejszel dziatwy szkół 
powszechnych (wn. mag. Nr. 
261 z dma 19 lutego 1924 roku) 
ref. r. Waszkiewicz. 

Wrmiesiena do zamierzeń skar- 
bowvch zarządu m. Łodzi na r. 
1924 kwotty złp. 480 na pokry- 
cie wpisu szkolnego za abitur- 
jentów miejskich kursów da- 
kształcaljących uczących sie na 
koszt magistratu na kursach 
rimnazialnych przy związku 
zawodowym nauczycieli polsk. 
szkół średnich w Łodzi (wn. 
mag. Nr .281 z dnia 22 lutego 
1924 r.) ref. r. Waszkiewicz. 
b) Komisji do spraw ogólnych 
w przedmiocie: 


8. 


| r Z okazii zareczon sfostro me 


„Dziennik zarządu 
Łodzi. 
Wyszedł z druku nr. 11 „Dzien- 


| nika zarządu m. Łodzi“. Numer ten 


zawiera art.: .Gosmodarka komu- 
nalna miast w r. 1923" i protokółtv 
posiedz 
(1 28 ub. in. 
| łalności dz 
inej kasy 
|T, 1923 


sprawozdania z dzia- 
iatu sanitarnego i stów 
miejskiej za IV kwarat 
; obwieszczenia i okó'nk;, 


[Tuch służbowy; kronikę miejską. | 
Po, 


| Adres redakcji i administracji: 
morska 18, I piętro, telef. 2-93, 


Komunikat, 


Zarząd Stowarzyszenia Han- 
dlowców Połstich, Piotrkowska 
(nr. 108, podaje do wiadomości 
|członków, że wobec wyznaczenia 
terminu Rocznego Zzbrania na dz. 
29 b. m., zwotwie na czwartek dnia 
| 13 b. m. na godz. 8 wieczorem 


© nowego zarządu. 


panny Sali Hohnówny 
zp Maurycym Danhirszem 
składam ta droda najserdeczniejsze 
życzenia 
Mieczysław Günther 
Łódz, w marcs 1924 r, 
| oM 


'Łódzkła orkiestra filharmoniczna 


w- opresjach finansowych. 


Jak długo jeszcze analfabetyzm kulturalny w zgro” 
madzeniu radnych naszego miasta rujnować 
będzie ciężką pracą zbudowane placówki? 


memoriale zarzuty, czynione È 
wystosowanego przez Ł. O. F. do Q. F, przez pewne sferv. idace w 
|rady m. Łodzi w sprawie nrzvzna-itym kerunku, że Ł. O. F. naj- 
nia jei słałego subsydium. któreby | mniej stara sie propagować twór- 
umożliwiło wvbitnei placówce kul,czość polska, że importuje solis- 
tury muzycznej. jednej z przodu-| tów ij dyrvzentów z zaeranicv. Że 


Otrzymujemy kopię memoriału, | 


ZEBRANIE PRZEDWYBOPCZE | 
w celu ustalenia listy kandydatów | wv magistratu nadsyła nam na- 


iacych w Polsce, dalsza ezzysten- 
cię, zagrożoną delicytami w bud- 
żec.e. 

Na wstępie stwierdza się w me 


moriale. że dotychczasowe zabie- 


gi o subsydium nie odnosły żad- 
¡nego skutku. mimo. że zarząd Ł. 
!'0. S. prponował magistratowi 
przejęcie inwentarza i b blioteki, 
reprezentujących wielomiliardo- 
we wartości. 
Stan fnansowv orkiestry ilu- 
struje zestawienie tvgodniowvch 
wydatków į wpłvwów w chwili 
obecnej. według którero wvda‘ki 
wynosza 4,3 miliar. mk. a wrły- 
wv 3.9 mlijardów. czyli tygodnio- 
Ei deficyt wvraża się w cvirze 
301 milionów marek. 
| Deficyt. ogólny beżącegn se70- 
nu wynosi okragłe 4 miliardy ma- 
rek za czas od 1 październ ka do 
1 marca 1924, 


Zaznaczono nrzytem w memor- 
jale. Że członkowie orkiestry za 
swa prace mobieraja m nimalne 
wynagrodzenie. traktulac ja iakn 
honorowa i ifeowa. bowiem nrze- 
ciętnie członek orkiestrv otrzv= 
muje za dwa koncerty w tvrodniu 
zaledwie 15 milionów marek 

Z druciej strony orkiestra daje 
miastu bardzo poważne dochody 
w postaci podatku od biletów wej 
Ścia i podatku na budowę teatru 
miejsk,e”0. 

W roku 1923 z tytułu tych po- 
datków magistrat za nkasował od 
Ł O. F. 1,1 miliarda marek. a w 
reku bieżącym po dzień 1 marca, 
a więc w catu dwuch zaledwie 
miesięcy 4.7 miliardów marek 

Wynika z tego, że z chwila u- 
padku orkiestry maz strat noniósł 
by również bardzo poważna stra- 


niepowetowanei stracie kultural- 
nej, jaka reniosłobv miastę (to 
zdaje się najmniej obchodzi panów 
radnych. przyp. red.). 

Rzeczowe odparce znajudją w 


[0 za 


wreszcie społeczeństwo polskie 
doskonale s'ę bez niei obchodzi. a 
sąle koncertowa zaludnia żywioł 
niepolski. 

Jak wvnika ze skrupulatnie pro 
wadzonej statystyki, zaakcepnto- 
wanej i uznanej przez magistrat 
w ubiegłym sezone na odbytych 
(90 koncertach w 61 wypadkach 
dvrygowali polacy. czyli procent 
|dyrygentów polaków wynosił 68 
|Z ogólnej zaś liczby solistów. ja* 
„cy, wvstąp.li w ubiegłym sezonie 
na koncertach Ł. O. F. 75 proc. 
stanowili polacy, dokładnie na 116 
solistów 86 bvło polaków. 

W roku bieżącym na 39 dyry« 
gentów, którzy dotychczas wvstą 
pil 21 było polaków. Stosunkowo 
mniejszv dotvchczasowy procent 
udz atu polaków dvrvgentów w 
tvm sezonie tłumaczy się tem, 
że wielu z nich bawi obecnie na 
turnees zagrańn.cznych. Z 33 solis- 
tów. jacy dotvchczas wvstapili, 
24 było polaków. Podobnie bogas 
ta byli reprezentowani w prograe 
mie koncertów kompózvtórzy po. 
lacy i ani jedno wyb tniejsze dzie” 
ł+ symfoniczne polskie nie zostało 
paminięte. 


Zarzutu co do charakteru, a ra- 
czej narodowości frekwentantów 
na konc. ŁOF danemi statysty= 
cznymi odeprzeć naturalnie nię 
można. gdvż nie można przy ką- 
sie biletowej badać metryk uro* 
dzenia. Nieprawda ieduak iest by 
sfery polskie naszego miasta w 
znikomyvm procencie odwiedzały 
koncerty. Zresztą gdyby tak było 
to tembardziej magistrat miasta 
| winien dażyć do podtrzymania e= 

zzystenejj orkiestry i umożliwie= 
na jei pracy, by konsekwentnie 


Í 


eń rady miejskiej z dnia 24 tẹ materialną. nie mówiac iuż o|probagować wśród ludności poł- 


skiej zamiłowanie do muzyki, ' 

W konkluzji ŁOF. prosi radę 
m.ejska o przyznanie stałego sub- 
sycium w wysokości 100 złp. ty- 
igodniowo. 


Jedna sirona już się odezwała. 


Ciekawi jesteśmy, co 


W „Kurierze Wierzrorym* z 
dnia 10 b. m. predano miedzy in- 
nemi informacie o zart u 
wcbec braku oralu — iakobv z 
winy wladz miejskich — szkoły 
powszechnej Nr. 63 przy ul. Ro- 
l kicińskiej. 


W sprawie tej oddział praso- 


stępujące wyjiaśrienia: 


Szkoła Nr. 63 otrzymała już 
swój przydzia! zimowv wegla w 
jleści €0 ct... a roradto docat- 
kowo — 7 ctn. i nasternie ieszcze 
5 ctn. Po odbiór tej osta'niei ilo- 
ści węgla kierownik szkoły do- 
tvchczas nie zgłosił się, choć o- 


k ZZ WO OZ | 


NAJBLIŻSZE ODCZYTY. 


Dzisłeiszy adczvt „wrogowie 
Polski", 

Dzisteiszy odczyt prof. Baudo- 
nina de Covrterav'a. iak było do 
przew*dzemią, wywołał niebvwa 
łe zatrteresrwanie w mieście. 

O wrorach Paleti dużo iuż wie 
mv i czesto sły zvmv. lecz nię= 
fe” -irrotnie nie żdaiemy sobie 
Smrewv słrad sie oni biora. jakie 
maip intencie I jaka myśl im prze 
wozi: 


Dziś Swiet prelegent ; wy» | 


bitny publicysta poruszy tak wa: 
Żrą kwestie į rznci snop Świanła 
na svtuacie rofjtyczna Polski. 


4 


Odczyt prof. B. Cymsa. 

la 16 b. m. o godz. 7 wiecz. w sall 
Tew. miłośników muzyki (Trauguta 1) 
odbędzie się odczyt prof. A. B. Cypsa 
p. t. „Prómete:-m ludzi odrodzenia wło- 
skiego". Bilety przy wejściu. 


„Wiosna”. 
Pod tem hasłem odbędzie się w so- 


botę, dnia 15 b. m. w sali Filharmonii 

reduta kostjumowa na rzecz domu sierot 
przy ulicy Pomorskiel 91. 

a s 

Starariiem Czerwonego krzyża w dniu 

dzisiejszym o godz, 8 wieczorem w świe 

tlicy niższych funkcionariuszy PP. przy 


ulicy Pańskiej 88 dr. Tadeusz Mogilnic- 
ki wygłosi dla policjantów 1 ich rodzin 
odczyt p. t. „Krzywe czyli angielska 
choroba". 

e 


W piątek dnla 14 b. m. Henryk Zim- 


mermann wygłosi w sall filharmonii od. 
czyt p. t, „Jeden świat, jedna ludzkość, 
jeden język*. 

Odczyt ten będzie powtórzeniem od- 
czytu, wygłoszonego w sali M. M, 

Po odczycie odbędzie się dyskusja, 


'TęatrMiejski 


Dziś wiecz. 


„Polowanie na mężczyznę”. 


| 


powie strona druga. 


trzymał odpowiednie zawiado- 
mier'e iuż w dniu 3 b. m. 

O braku werta w szkole kiero- 
wnik nie zawiadomił zawczasti, 
jek releżzło to uczynić, ani in= 
snekcii szkolnej. ani wydziału 
oświaiv i kultury. lecz zamknął 
szmoweimie szkole. wywołując 
przerwę w rauce. W sprawie tel 
wvdział ośw zty i kultury od- 
niósł sie do "nsrektora szkolnego 
z prośba o rociagniecie kierowm 
ka szkoły Nr. 68 do odpowie- 
dzia!rośc: dvscplinarrei. 

Jak wvrika z rowvższego. od 

owiedzialność za un'errchomie= 
nie szkoły Nr. 63 nie ciaży w nak 
mnieiszvm stopniu pa władzach 
miejskich, 


DZISIEJSZE WIDOWISKA. 


Teatr Miejski. 


Dziś, to jest we środę teatr miejski 
daje świetną komedię M, Donnay'a p. t. 
„Polowanie na mężczyznę”. w wykona 
niu pierwszorzędnych sił naszego ze- 
spolu, W czwartek „Polowanie na męż 
czyznę”. 

Najbliższa premjera ukae się w p'a- 
tek, Dana będzie komedia L. Pirandello 
p. t. „Sześć postaci scenicznych w pò- 
szukiwaniu autora", 


Teatr Popularny: 
Dziś, w Środę, dnia 12 b, m .o godz, 


8.15 włeczorem po raz dziewiąty grany 
przy wyprzedanej do ostatniego m!elsca 
widowni, przepiękny, historyczny, świe- 
tnie przez p. L, Stefańskiego wyreżysę- 
rowany dramat w 5 aktach H. Sienkie« 
wiczą „Ogniem I mieczem“ Tlumy pte 
bliczności wykupuace na kilka dni næ- 
| przód miejsca na widowni Świadczą, 
że publiczność, zwłaszcza polska, prze» 
sycona farsiadą pragnie podniosłego stoe 
wa I myśll. « tu te"tr popp ~ majaa 
odpowlernie siły artystyczne I będąc 0e 
wiany szczzremi chęc'ami misi] społeca 
nej, zapisuje się chwalebnie na karcie hf- 
storit teatrów łódzkich, 


a 


' 
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„GŁOS POLSKI 


Dzisiejsza pogoda. 


Komumikat państwowege insty- 
tuin maotanrniaoicznero, 

Prawdopodobny przebleg pogody w 
niu dzisiejszym: € i 


Pogoda zmienna, drobne opady, lekk? 
mróz, wiatry północno-zachodnie. 


„Dwójka*. 


(p) Jak sie dowiadujemy w dniu 
dzisiejszym zostanie zestawiona 
przez komitet wyborczy klaso-! 
wych zw'azków lista kandydatów 
do zarządu kasy chorych. 

Lista powyższa ma być ozna- 
czona liczba 2. 


Z.dz'ałalności amhtlatorjum Czer 
wonego krzyża. 

Czerwony krzyż podaje do włado-, 
mości, iż w miesiącu lutym r, b. w am- 
bulatorjum Czerwonego krzyża dla dzie- 
£' szkół średnich przy ulicy Wólczań- 
skiej nr. 36 udzielono 155 porad denty- 
stycznych, założono 62 plomby, oraz 1- 
dzielono 47 porad u lekarzy specjalistów.: 

Cena porady u lekarza specjalisty 
wynosiła marek 1.500.000, porada den- 
tystyczna mk. 800.000, a cena plomby 
średniej, których założono najwięcej wy- 
nosiła 2 miliony, 


23-ci DZIEŃ WALK W CYRKU.. 


I-sza walka Orlow (Kankaz) con- 
tra Hamtela (F ódź), 
Trzecie spotkanie 70 minutowe, 
54 m nucie z winy arbitra wv- 
niklo nieporozumienie, wskutek | 
którego spotkane rewanżowe od- 
bedzie sie pnwtórnie. 


Ilga walka Grikis (Łotwa) contra 


Anżelesk (Rumrmia). 
W 14-ej minucie Grikis kładzie 
ramina. 
Hi-cia walka Czerna maska con* 
tra Ponławski. 
Spotkan.e rewanżowe 30-minu- 
towe. Bez rezultatu. 


Ofiary 
złożone w adm. „Ołosu Pol“. 


Na szpitalnictwo (wydz. zdrow. publ. 
przy magistracie) n` 100 miljunów, 
bezimiennia, 

Na „Krople mleka" Stanisławowstwo 
Konarzewscy mk, 3 miliony. 


Zawiadomienie. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawia 
domić Sz. Publiczność, iż z dniem 
dzisieiszym zostala otwarta pierw 
szorzedna kawiarnia p. n. 


„Cafć Cristal” 


przy ul. Piotrkowskiej 118. 
„, Kuchnia, jak również własny wy- 
piek ciastek prowadzone sa przez 
wybitne sily fachowe co daje gwa 
rancie ich dobroci i zunelnero za- 
dowolenia Sz. bywalców naszego 
Cafe. 

Zakład nasz będzie otwarty od 
godz, 8 e' rano do 12 w nocy. Od 
-ej wiecz. codziennie a w dni świą 
teczne od godz. 4 ppol. 

E£ OMOBERT 
znakomitego „trio“ 

pod kier. p SzymkKiewicza. 

Polecajac nasz zakład Sz. P. sta- 
rač się będziemy zadowolić naszy. h 
bywalców pod każdym względem, 


Z poważan em 
Zarząd, 


B-A 


Latarg w „Widzewskiej manufakturze“, 


Pierwsza konferencja przy udziale 


inspektora 


pracy spełzła na miczem. 


(w) Wczoraj w inspektoracie 
pracy odbvłą sie konferencia mię 
dzy przečstawicielami zarządu 
„Widzewskiej manufaktury“ i 
zwiazkami robotn*"z"mi, Z ramie 
nia firmy wvstenowali pp. inż. 
Bossak, dr. Kiełbasiński i Pest- 
kowski. którzy vzasadniali kon'e 
czność wprowadzenia nDroporan- 
wanych przez firmę reform odno 
śn'e obecnych płac į czasu pracv 
Stanowisko swoje motywowali 
oni tem, że frma posiada znacz 
ne długi, które musi srłacić. wv- 
iątkowo droga bawełna. którą 
Sprowadza. oraz drożvzna W°- 


* 
do baronów węglowych i rzadu. 
Widzewska manufaktura posiada 
najbardziej nowoczesne maszy- 
ny do obsłużeria których noirze- 
ba stosunkowo. mniej ludzi niż 
zwykle. Dzięki temu warunki 
produkcji są o wiele lepsze niż w 
innych fztrvkach. Jeś'i chodzi o 
|zastoscwenie oszczedności, to 
zdaritem p. Danielewicza odnieść 
(to należałchv nie do robotników 
których rłece i tak rozostawiaią 
bardzo wiele do życzenia. ale do 
członków zarządu firmv. 

Reasmrujac swe wvwody p. 
|Danielewicz oświedczvł, że ro- 
barnicy rot żadnym pozorem nie 


| 


Sala Filharmonii. 


1 Do 1. wiadomości 
e P, T. Publiczności və 


gla. Zdaniem firmy obecne ka- 
szty robocizny uniemoż'iwiają 
wszelka korkurencie pomiedzy 
poszczezó'nemi fabrykami. obecry cennik nadal utrzymać ty 

Przedstawiciel klasow. związ- | mocv. Do staiowiska tego przv- 
ku p. Danielewicz w dłuższei re-|chylł sie zarówno insnektor nra 
plice zaznaczvł, że długi firma |cv. fak į przedstawiciele zwiaz- 
winna srfacać własnym matą- 
ikiem. a nie charczać tem roba- | ca“. 
tnfków. Jeśli chodz: o wegiel. to Po duższęj dretrnejj nrzedsta- 
Widzewska memufztfirą re jest} wiciele firmy oświzdczv. że pa 
w rołożeriu wviałkowem. zre- rozumieia sę z zarzadem. Do- 
sztą w tei sprawie winna sie czem udzielą definitywnei odpo 
zwracać nie do robotników, ale wiedzi. 


godzą sie ra prorozvcie firmv i 
użyja wszech środków. ażebv 


Zlikwidowany strajk. 


(w) W dniu wczorałszym zlik-|czterotygodniowej przerwi: robot 
widowany został strak w febrvce nicv z dn'em dzistajszym przystą- 
Kaszuba (ul. Drewnowska). Po pić mają do pracy. 

—— 


Zlikwidowan'e zatarsu w przemyśle 
włókienniczym w Zduńskiej Woli. 


W dniu wczorajszym odbyła czone pomyślnym skutkiem, zdyż 
sę w Zduńskiej Woli konferencja na wniosek p. inspektora strony 
w której udział wzięły z jednej zgodziły się na podpisanie umo- 
strony związki robotn cze, z dru- wy na następujących warunkach: 
siej zas strony związek przen.v-| Robotnicy otrzymali 20 nroc. 
słowców. podwyżki od dnia 25 tutego r. b. 

Przewodniczył insp. pracy 19 Konferencja trwała od godz. 2 
21 obwodu, p, Zieliński. m. 30 do 9.30, czyli przez 7 godz. 

Perraktacje te zostały uwień-l 


o 


Strajk pończoszników w Aleksandrowie 
zakończony. 


Wobec zlikwidowania strajku w kości 50 proc., 
przemyśle pończoszniczym w Ło- miejsce w Łodzi. 
dzi, robotnicy miejscowego prze- Na warunki te przemysłowcy 


tak jak to miało 


mysłu pofńiczoszn'czego zrezygno- się zgodzili j umowa zos.ala pod-; 


wali ze swych żądań 72 proc. pod pisana. 
wyżki į zredukowali je do wyso- 


(6) 


Ceny rynkowe. 


Masło śmie ankowe 10 mdj. klg.ļcze 400 tys., cytryny duże 300 tys. 
oselkowe 7.400.000 mk., ser 1 milj. | jablka deserowe 3 milj., kompoto- 
700 tys., śruietana 3 milj., iaika 3|we 2 milj. za klg., węgiel 11 mili. 
milj, 400 tys., twaróg 1.900 900 m.,| za korzec., mąka pszenna 900 ys., 
kartofle za korzec 19 milj, kapu-|amerykańska 1 milj., żytnia 650 ty 
sta za kopę 47 milji, buraki klg.|sęcy., chleb pierwszego gatunku 
720 tys., marchew 4M tys, pie-|1 miljon., Il gat. 800 tys., III rat. 
truszka 1.400.000, cebula 850 tys.,|E50 tys., razowy 800 tys., bułki 
gęś 14 milj., kura 6.500.000, kaczka I 1.250.000 za klg: 

9 mili., indyk 22 miljony, pomarań 


€ 
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|| Wszelkie intrygi muszą być ostatecznie zlikwidowane do œ. S-ej 
w nocy, bowiem o tej porze nastąpi obowiązkowe zdemasko wanie. 


W noc ś-go Józefa. 
Art. dram. Teatru Miejskiego iraz Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi 


zapraszają na odbyć się mający we WTOREK, dnia 18-go marca 1924 r. o godz. l-ej wieczorem 


L 


W czwartek, dnia 15 b. m. 


jomyc 


cmentarzu żydowskim w jedenastą rocznice śm er.i 


b. p. SARY BAUMBERG 


ur, BERGMANN 


(7 Arar, o godz 11 przed pol, na j 


odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnvch i zna“ 
h SYN, 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Burzliwe zebranie Polskiego związku lekkoatle= 
tycznego. 


Niezwykłe burzliwe były nie- 
dzielne obrady P. Z. L. A. w War 
‘zawie. Zgromadziły one przed- ! 
stawicieli sześciu. okręgów, to 
iest warszawskiego, łódzkiego, 
lwowskiego. lubelskiego, poznań 
skiego i wileńskiego. 

Bardzo ostra dyskusia wywią- 
zala się nad sprawozdaniem za- 
rządu, Zarzuty stawiano nader 
ciężk'e į zresztą szczerze watpić 


ły słuszne. Posądzono zarzad o 
niedbałość. o . „protegowanie 


'swych znajomych* na sędziów go proponuje się 


lekkoailetvcznych i powodowa- 

tie tem zatargów nawet na za- 

wodach o tytuły mistrzów itd. 

itd. Zarzuty svrały sie na głowy | 
zarządu P. Z. L. A. jak z rogu 

obfitości. Rezultatem zaś tei mom | 
derczej dvskusii bvło głosowa- 

nie, w którem na ogólną liczbe 
pięciu uprawnionych do stosowa 

nia okregów (Lublin jest bez gło 
su) dwa oddały z'osv za udz'e- | 
leniem zarządowi 1923-g0 roku 
absolutorium, trzy zaś okręgi 

głosowałv przeciwko, Zarzad 
tedy absolutorium rie uzyskał! 

Zaznaczyć należy; że stało sie to 
Po raz pierwszy w historji spor- 
tu polskiego. 


Natychmiast ro ogłoszeniu re- 
zultatu głosowania dawnv Za- 
rząd z prezesem p. Kowalew- 


skim na czele demonstracvinice 
oprścił salė obrad. 

Nowv zarzad w składzie: pre- 
zes: major-dr. Krzyski, oraz pp. 


inż. Dręziewicz, Francikowski, 
kpt. Karasiński, kpt, Kurfletto. 
rtm. Mryc. Raszke, Rembowski 


(Łódź) kpt. Sterba, We ntal, Wi- 
śniewski, Zaleski — obrano przez 
aklamacię, 
Z uchwał wymienić należy: 
1. Tygodnik ..Stadjon* jest ofi- 


kn chrzęścijańskiego, oraz „Pra- należy czy wszystkie z nich by- | cialnvm organem P. Z. L.A 


2.P.Z.L. A. ustanawia urzad 
kapitana związkowego, na które- 
inż Chrisiel- 
bauera (Lwów) lub rtm. Ad. Mrv 
ca (Warszawa). Rozstrzygnie re- 
ferendum. 

3. Wzywa się zarząd do urzą- 
dzenia zawodów międzynarodo- 
wych z państwami, wracającemi 
z Olimpiady. 

4. Poszanawia się zawody eli- 
minacvire przedolimpijskie urzą- 
dzić dwukrotnie. to iest 8 it 9 
czerwca we Lwowie. 

5. Postanawia się urządzić za- 
wody: międzyokregowe drużvna- 
mi. Zaznaczyć należy, że zebrani 
iaknaiżvczliwiei przyjniowali do 
wiadomości powstanie łódzkiego 
okr. lekkoatletyvcznego. oraz w 
rozmowach z łodzian. obiecvwa- 
li licznie obesłać zawodnikami 
inauguracvine zawody lekkoatle- 
tyczne w Łodzi w dniu 31 maia i 
1 czerwca. i W. B. 


Łódź otrzyma europejskie boisko. 


Park sportowy łódzkiego klubu 
sportowego znajduje: się, jak po- 
wszechnie wiadomo, na gruncie 
miejskim, wydzierżawionym Ł.K 
S. przez poprzednie władze miei- 
skie na nadzwyczaj dogodnych 
warunkach: 


Obecne prace nad. budową par- 
ku posunęły sięw. najgłówniej- 
szych zarysach tak dalece, iż bo- 
18ko treningowe, korty. tennisowe, 
skocznie j bieżnie oraz miejsca do 
rzutów dyskiem. kvlą j oszczepem 
mogą pomieścić około 150 ćwiczą 
cych. W dodatku w najbliższym 
czasie t. i. natychmiast po nas'a- 
niń ciepła, Ł.K.S przystępuje do 
budowy betonowej pływalni, jak 
wiadomo jedynej tego rodzaju 
zdrowej i dla każdego niezbędnei 
rozrywki, 


Potrzebę tę zrozumiał magistrat 
nawiązując per- 


naszego grodu, 


traktacje z Ł.K.S o zmianę istnie- 
lącej umowy w tym kierunku że 
magis.rat m. Łodzi przyczyni sie 
do budowy parku, uzyskując wza 
mian w dnie powszednie w gudzi 
nach  przedpołudniowvch prawo 
korzystania z wszystkich urzą- 
dzeń w parku, prócz głównego vo 
iską do piłki nożnej. 


O ile więc w myśl zawa:tej u- 
mowy przejdzie nark sportowy 
w posiadanie magistratu codzie:- 
nie do godz. 2 ponoł., tó przy odpo 
wiednim podziale godzin — lwia 
część, a może nawet wszyS'..ie 
szkoły łódzkie przynajmni:] raz 
w tygodniu będa mogły korzystać 
z Urządzeń b iska, 


Planowi temu należy życzyć 
powodzenia į miejmy nadzieję, że 


| obie strony w: zrozumieniu donio- 


słości sprawy przystąpią na ych- 
miast do jego realizowania. p 


Gzyłajcie „Kurjer Wieczorny”. 


Eat 


` 


Dekorację sali wykona pracownia malarska Teatri Miejskiego pod 
kier. artystów mialarzy Józefa Wodyńskiego i Bol. Kudewicza, 


Bufet pierwszorzędny suto zaopatrzony w doborowe potrawy i napoje. Różne niespodzianki. Panów obowiązuje strój kalowy. 
Komitet Balu: Teatr Miejski w Łodzi, Orkiestra Filnarmoniczna w Łodzi. 
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Sala Filharmonii. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
423 marca 1924 r. 


Bezrobocie. 


Podług przybliżonych danych nież, gdzie robocizna u nas iest 
»ninistersiwa pracy bezrobocie witańsza, niż na zachodzie. Nad- 
Polsce w korcu lutego ubejmiewa* |mierna protekcja celna oraz „pre 
ło 114.06) robotw«ć «ww. Ponieważ |mja'* niskiej waluty stały się fa- 
ogólna ezbe robotników fabrv'z|talną metodą wychowawczą dla 
rych szacuje sie u nas na 750 do| przemysłu Z drogi wygórowanych 
800,000, bvłobyv to przeszło 13 pr.lceł będzie trzeba nawrócić, Atoli 
Ale nap.gcie bezrobocia okaże sie. | moment abecny nie sprzvia radv. 
niestety, daleko większe, ieśŚli kalnym przeistoczennom polityki 
wziąć na uwagę zmnieiszone dni|gospodarczej. Uwaga rzadu musi 
pracy w fabrykach i na kopal-ibyć zwrócona przedewszvstkiem 
nach. Można powiedzieć. że przyjna uzdrowienie skarbu i reforme 
takim rachunku liczbę bezrobot*| waluty. 
nych trzeba conajmniej podwoić.| Iz tego wiec stanowiska walka 
Wiedy otrzymamy 26 proc.. albo|z bezrobociem iest nakazem chwili 
poważna cyfrę 224.000 robotników |Najlepsze rozwiazanie polegałoby 


pozbawionych środków do Życia.|na poprawie keniunktur przemy'|- 


Jeśl, dodamy jeszcze, że sytuacja |słowych. Ponieważ rzad znalazł 
ta powstała w warunkach, w któ-|iuż sposoby na stłumienie wzra- 
rych robotnicy z powodu niedaw- | stających cen zboża. ponieważ za- 
nej inflacii nie posiadają żadnych | biega o obniżenie cen węgla i że” 
"Szczędności. to fakt taki przed-|laza (częściowa zniżkę już osia- 
stawiftpołażenie w tem smutniej-|znieto). Śrockami tymi zmierza 
szem świetle. się do podniesienia pojemności spa 
Jakie moga być środki zarad-| żywczei rynku w zaktesie wszel- 
cze? Ze Strony państwa Środki tej kich towarów. To więc może no- 
występują zwykle w trzech po-ilepszyć warunki popytu na pro- 
siaciach: w zasiłkach na rzecz bez| duktv przemvsłowe. 
robotnych, w robotach publicz} W Łodzi widzieliśmy już nbiaw 
nvch, oraz w pomocy kredytowej| nagłego wzrostu zakupów, czem 
udzielanej przemysłowcom. wyczerpano dawne składy: Tedv 
Zasiłki te sa malum nacesarium | warunki koniunkturowe i na przy- 
w ostateczności. Przedewszvst-| szłość powinny się polepszyć. Ta- 
k'em nie przekraczaja one pew-| kich objawów iest więcej. Można 
nvch eranic. a nadto demoralizują | nawet stwierdzić. że moment sa- 
robotników i przemysł. Robotnicyv| nacyjnv sam przez sie nie za- 
SRM. niechętnie siegaia po te za-| ostrzv! u nas przesilenia w tei mie 
pomogi, bo dopominają się o za-| rze. iak się tero ;bawiama i iak to 
robki za pracę, nie zaś o tmiłosier-| przejawiło się w innych krajach 
dze. Gdyby wszakże bezrobocie | gdzie reformowano walutę. 
miało wzrastać. albo nawet zdyby| Pozostaje jednak fakt. że nrzed- 
w dotychczasowej sile na długo. siebiorstwam brzemvsłowym brak 
sie utrzymało. zasiłki. które sa na jest obecnie kredytu. Mamy w 
wynadek-kataklizmu robotniczezo | Polsce sto į kilkanaście banków 
zastrzeżone ustawowo, mius'ałyby| z kilkuset oddziałami. lecz nieste- 


być przez pafistwo udzielane. 


tv. prócz **viafków. nie sa to in- 


Roboty publiczne również niej stytucje kredytowe. Szczególny 
opanawuja przesilenia robotnicze-| paradoks, Bank, który nie upra- 
go, Już niezależnie od tego, żel wia procederu kredvtoweco. lecz 
trudno ie daraźnie orzanizować.| pośredniczy. naskuie, handluie. to 
nie każdy robotnik może w nich|iak szewc. który nie robi butów 
znaleźć zastepcza dla siebie pra-|ale era na giełdzie. W naszych sto 
cę. Fachowv. wvszkolony rohot-|sunkach i to się zdarzało. Oczy- 
nk nie zgodzi się zostać kopa*| wiście banki nasze muszą sie przy 
czem. lub nosicielem ciężarów, a| gotować na przesilene dla siebie 
jeśli zniewoli go do tezo nedza.|ostrzejsze. niżeli to. które prze- 
ucierna na tem jego właściwe|chodzi przemysł. Niedaleką iest 
kwalifikacje. Ale i roboty publicz-|chw:la. kiedv bedzie trzeba sobie 
ne moga sie stać koniecznym na-|powedzieć:  .„aut-aut*, albo sie 
kazem. edy bezrobocie nie zosta-| iest bankiem, albo należy zamknać 
nie onanowane. udę. Można nawet przewidzieć, 

W każdym razie jednak oba te że w razie dalszej nieudolności 

jśrodki dotkliwie  obarczyłyby | naszych instytucji bankowych. za- 
skarb į mogłyby ujemnie óddzia-|czną u nas działać filie banków 
lać na sanacije finansowa. zagranicznych, Dość porównać na 
O trzecim środku, o pomocy|sze banki z doskonałym mechaniz 
kredvtowej dla przemysłowców.|mem banków wiedeńskich (które 
leży rozważyć ogólne koniunktu-jnieisze przesilenie), bv się prze- 
ity przemysłowe. jako motory beze konać, iż należyta sprawność kre- 
robocia. s dytowa zawisła przedewszyst- 
W adomo. że przemysł przecho-| kiem od fachowych uzdolnień i 
dzi przesilenie. choć nie wszyst-| stosownej obrotności. 
kie gałęzie w jednakowei mierze] Tak czy inaczej jednak. nara- 
i z tych samych przyczyn. Po-|zie banki nasze nie podołaja za 
miiamv tu znaną piosnkę, że winą| daniom pomocv na rzecz brzemy- 
przesilen.a sa wvsokie ceny płacy, słu. I oto tu wracamy do zazna- 
robotniczej į 8-godzinny dzień pra-|czonej na poczatku pomocy pań 
ty. Temat ten niedawno na tem|stwowei w zakresie kredytu. Abv 
miejscu omówiliśmy. Wystarczy stłumić, a przynajmniej ograni- 
skonstatować, że wina raczei sna-|czyć bezrobocie, P.K.K.P. musi 
ida na zła orzanizacie przemysło”| wvstąpić z interwencia pomocy. 
wa oraz na niedostateczne kapi- | Trudno tu formalizować się mo- 
taty zakładowe i obrotowe. Do-| mentem przejściowym który w:- 
pók; czvnniki spekulacvine sprzy-| nien jakoby stosować się do prze 
aly koniunkturom. póty nie bvło| pisów ustawy Banku Polskiego. 
wzesilenia, Ale i wówczas w nie-| Wskazaliśmy już w innym artv- 
których fabrykach. odnoszących|kule argumenty, przemawiałace 
wielkie korzyści. ndprawiann ro-|za utrzymaniem na ofnowiednim 
btników ij zmniejszano ilość dni| poziomie kredytów towarowych. 
mboczych. Z tego nkazuje się. żej Ostatni wykaz P.K.K.P. przeko- 
lezrobocie nie jest dopiero obia*| nywa nas. że wzrost obiezu bank- 
tem, towarzyszacvm sanacji. | notów na cele gospodarcze. na ce- 
tyli stabilizacji marki. le produkcyjne nie osłabia stabili- 
Są u nas w kraiu przedsiębior-| zacji. Obieg podn ósł się w ciagu 
iwa. które zvski odrazu wyco- miesiąca o około 212 tryvlionów, 
Wa. unieruchomiałą. czem z ko-.ale, że był gospodarczo uspra 
lleczności zwężała kapitały. po- wiedliwiony, że nie drukowano 
tzehne na produkcję. Przywykło, marek papierowych na notrzeby 
le do najłatwiejszych korzyści,|skarbu. kurs marki nie drznął. 
te topniejących kredytów rzado-| Dlatego twierdzmy. że w celu 
Wych. do wysokich cen towarów.|opanowania bezrobocia. można i 
lu ulepszania techniki produkcji. | trzeba przemysł zasilić kredvtami, 
lejednokrotne dla podtrzymania| któreby przyczyniły się do roz- 
Wysokich cen wyrobów. świado-| woju produkcji — oczywiście jed- 
Me zmniejsza stę wvtwórczość—jnak z zastrzeżeniem. Że do tego 
| favet moniżef siły spożywczejjcelu służyć będa. 
( Wiku, Jest to przecie osobliwy| Groźny obiaw bezrobocia wv- 
|! omen, że ceny wielu wytwo-|maga naogó!ł wielkiej czujności. 
' [ów przekraczają poziom zagra-lby nie dopuścić do walk klaso- 
| liczny i to w tych załęziach rów=ś wych, które osobliwie w tei chwili 


pomówimy niżej. bo przedtem na-| przecie miały do opanowania trud. 


zburzyćby mogły tak niezbędną 
równowagę społeczną. 

Na przvszłość, jako główny śro- 
dek działąć będzie ustawa o za- 


bezpieczeniach na wvpadek bez- Zajęcia majątku. 


robocia. Lecz ustawa ta iest dor 
piero w fazie twórczej. Zan'm ie- 
szcze wejdzie w życie, musimy 
doraźnemu niebezpieczeństwu ta- 
mę położyć. 

St. A. Kempner. 


Rynek pieniężny. 


GIEŁDA ŁÓDZKA Z DNIA 
11 MARCA. 


Starachowice 18 
Klucze 6 

Lilpop 3.6 

Rudzki drob. 9.3 

Siła i światła 2.95 
Tendencia utrzymarz 


Warszawska niela nrzedo ga. 

WARSZAWA 11 marca (Pat). — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujace: 

CZEKI: 
Dolary 9350—9300 
GOTÓWKA: 

Belgia 298,75—295 

Holandia 3460—3440 

Londyn 39.935—39 050 —39,703 

Nowy Jork 9350-—9300 

Parvż 342,5 — 336 

Praga 270—264 

Szwałcaria 1610 —1600 

Włochy 387.5 — 295 

Franki złote 1709 

8 nroc. 15—15.05—15 

Rany złota 1 35—1.4 

M*ionówka 750—950 

Poż. dolar. 5,55—5,59 


Wersrawgka pomielda wiet. 


Delary 9.450 00 
Rubel złoty 


AKCJE. 
Puls 
S-riess 
Znńierz 
Czersk 
Cukier 
Firley 
Ł»zy 
Wediel 
Li'pop 
Modrzejów 
Ostrawieckie 
Parowozy 
Pocisk 
Rudzki 
Starachowice 
Zawiercie 
Żyrardów 
Borkowskł 
Jabłkowską 
Spirytus 


SĄ 
5700 
5m 


8700 
17300 
25 000 


1 
| 570 

900 
12 00 


Kotow-nia niałase w Londynie. | 


LONDYN, 11-go marca (Pat, Zam- 
knięcie nieldy. 


f 
| 


N. York 426 6 
Franc a 

Belgia 134.50 
Włochy 1587 
Szwajcarja 4,80 
Hisznania 54.3 ,00 
Portudalja 1 68 
Holandja 11 55.1 
Danja 27. z5U 
Norwesja 320750 
Szwecja 16.52 50 
He.singior$ 170.75 
Niemcy bilj, 18520 
Austria 535 U 
Praga 147,75 


tofowania glrłowe w Paryża. 


PARYZ, 1l-go marca (Pat). Zam 
knięcie cieldy, 

Londyn 115.95 
N York 27.18 
Belgja 86 4u 
Hiszoania 555,00 
W ochy 112.50 
Szwajcarją 468 75 
Holandja 1004.10 
Norwegia 563.57 
Praga 711,50 
Rumunja 14,4u 


Końcowe notowania w Tarti. 


Zamknięcie giełdy 
ZURYCH, 11 marca — Pat} Dzi 
siaj notowania vyły następujące: 


pło.andia 214 70 
Nowye jork 5-1, 5 
Londyn 24,79 
Paryz 21,00 
Mediolan 23,85 
Praga 16,77.51 
Budapeszt u 00:30 
Beigrad 7.15 
Dora 4,15 
Buba eszt õ, 2 
. wiedeń 0,0051,37 


ZURYCH, 11(PĄT)  Bank-Verein 
notował dziś nieoficjalnie Warszawę 


0,000050-—0,000070, 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
12 marca 1924 r. 


Dienzywa podatkowa. 


widywania co do losu 
majątkowe osób i firm 
obrotowy. 


Sciąganie pierwszei raty dru- 
giei zaliczki na Dodatek maiaątko- 
wv odbywa się w dalszym ciaza 
z cała energia, Codziennie wta- 
dze skarbowe zarządzaja zajęc e 
przedm otów majatkowych u płat 
ników. którzy ratv tej dotychczas 
nie uiścili. Przedmioty zajete częś 
«cwo przenoszonę sa do magaz: - 


nów przv urzędach skarbowych, 
częściowo pozostawiane na mej- 


SCU. 

Naznaczono iutż również pierw- 
sze terminv licytacji. Licytacji 
tych będze coraz więcej, bow em 
w myśl] ustawy wniesiena rekla 
macji: nie zwalnia płatn'ka od o- 
bowiązku zaplacena wvmierzo- 
nego podatku. a nowtóre dlatego. 
że nie jest prawdopodobnem, by 
wszystk'e reklamacie, iakie zło 
żone zostały w urzędach skarbo- 
wych morty bvć na czas sumien- 
nie choćby tylko przeczytane, 
nie mówiac iuż o należytem ich 
zbadaniu w kierunku prawdz*woś 
ci podanv'h w nich szczegółów 
Na fo trzebaby pracv kilku m'e- 
sięcy i to pracy wvteżonel, Tym- 
czasem zaś w myśl instrukcji mi- 
jnisterstwa skarbu, wvysvłanych 
da władz skarbowych obvdwie 
raty ma'a bvć ścia”nięte w nrze 
„pisanych terminach. zaś wobec 
płatn'ków zwlekajarych z zanta- 
ceniem. zastosować należy ścią- 


Licytacje. 


Pesymistyczne prze» 
reklamacji. Deklaracje 


, opłacających podatek 
Ach te komisje! 


złożnnych przez osoby i firmy, 
którym za pierwsze nółracze 1923 
wymierzono podatek obrotowy. 
Majątek tych osób szacowany bę- 
dze na podstawie klucza. o któ- 
rym wspominaliśmy wczorai na 
tem miejscu, a ewentualne rekla- 
macie, jakie z tego tytulu wynik- 
na rozpatrywane będa dopiero 
przy dalszych ratach tego podat- 
ku. gdy sytuacia skarbu poprawi 
|s: o tvle, że ubytek w wpływach 
nie stanie się powodem zachwia- 
nią miesięcznego budżetu. 


|| 

Stąd coraz wieksze oburzenie 
na działalność komisii. które mie- 
Irzyły nodatek nbrotowyv za pierw 
sze półrocze. W gruncie rzeczy 
komisje te, a tembardziej ich 
członkowie najmniej winni sa te- 
mu. co się obecnie dz.eje. 

W chwili zdy mierzono podatek 
lua za pierwsze półrocze, 
nikt nie przypuszczał, że zostanie 
one w drodze rozporzadzeń wy- 
konawczych * dodatkowych tak 
ściśle powia7ana z podatkiem o- 
brotowym. Komisje działały w 
naflepszei wierze. Z jednej strony 
w interesie skarbu. a z drugiej głę 
boko przeświadczone o tem, żę 
każdy bez zbvtniei krzywdy za* 
płaci w zdewaliowanej marce 
wymierzony mu podatek, 


Stało się jednak inaczej. — W 


| 


qan'e przymusowe. którego rów-|P:erwszvch momentach sanacji 
'eż noza okres kilku tygodni prze | Skarbu trudno ministrowi skarbu 


ti 
ciarać nie wano. 
Ze źródeł dobrze zazwyczaj no- 


myśleć o naprawieniu tego stosun 
kowo drobnego błędu. gdyż doty- 


5250000 | informowanvch dochodza nas wia 


tezy on tvlko Łodzi j stwarza w 
dorrości. kolrorrowane żywo w ten sposób precedens do żadania 


| Tow. „Hazomir”* "Al. Kościuszk 21) 


| Wystawa orac 


j |w-zeke 


dzia z nawaty podań wyh*ać te. 


kiem. 
Nie starczy również czast na 


1900 | sferach nłatników. Że władze skar masowych rewizii wymiaru w 
450 | bowe zamierzała sobie w ten sno- Calem państwie. Pozatem prze- 
18-70 | sób norąd-ić z dziesiątkami tys'e- | myst wielk; i średni w sprawie tei 
AN ey złożonych nodań re*lamacyj. nie iest zainteresowany zupełnię 
seo) | nych. że określą ma każdy okreę I Z tei strony niema Żadnych sta- 
"250| s'arbnwv newna ilość reklamach, 18. Kuniectwo zaś na ogół posia- 
50) 0 | które heda nwzeledrione. tzeczą Ja opinię nieszczezólna. zwłasz- 
sa 0| urzedów ekarhowvch i komisii hę 


cza kunięctwo manufakturowę. 
tak że narazie przynajmniej, póki 


| 


200, które zasłuenia na szczerólna u-|trwa nerwsza zrozumiała zorącz 
6 00; ware į te załatwić brzedewszyst-| Ka sanacvina. nie może zbvtnio 


łudzić sie. że złożone memoriały 
i reklamacie przyniosą poważniej- 


1.600) roz^atrzenie | zhadanie nrawdz'- szą zm`anè w stworzonej sytua- 


wości deklaracji majatkowych, cji. or. 
FE == m2 
am erzajac pies 


morze pragnę Svutkać się tam 
z subtelną miła dama lvbiąca 
przyrodę. Listy nieanonimowe 
z nodan'em mie'sca zamierzo- 


115.25 | nećo wyjazdu prosze k or 'wać do admi- 


nistracji pisma dla „Pana z pamiętników 
Oskara (ilaana* 157 2 
NE IT ML a 


Reginy Mundlasówny 
z Warszawy 
otwarta codziennie 
od g. 10 rano do g. 10 w. 26-2 


LORAL 


handlowy 


do ceddania na Piotrkowskiej (cen- 
trum) I piętro, front. Oferty pro- 
szę skła lać w adm. „Głosu Pol.“ 
sub „555%, 158—1 


SKLEP 


z mieszian em i piwnica'ni, w 
izeźni mejs iej, odstanię Inb zamienie | 
na mieszkanie bez sk epu, Windomość: 
ui Kilińs ievo A, Syndykat Rolnicz: 

w godzinach rannych. 1751 


, Mieszkanie 


6 potoi, Służbowy, Kuchala 
wygod., centralne © rzewa- 
nie w śródmieściu, w Łodzi zamienie 
va takież mieszkanie lub mniejste w | 
Warszawie. Oterty dla A. Z. w | 


sie Polskim*, 155-2 


Na wypłatę!! 


Firanki, jedwab, płótno i wszelka 
manufaktura, 


Piotr Chari Piotrkowska 37, 


(w podwórzu), — 
$ 10°9—10 


Amerykanin 


poszukuje 5 pokoi 
zKuchniąiłazienką 


Tylko l. piętro i przy linji tram- 
wajowej, 
Cena za odstępne nie Krępuje, 


Pośrednicy wykluczeni. — Oferty 
składać Piotrkowska nr. 3 w dy- 
strybucii. 148 2 


Wirkierów 
ma jedwab sztuczny 


przy muje 


Wilh. Liirkens SSwię 


Al. Kościuszki 33-36, 
| 1:6—2 


Por -s5nw 


AGENT 


dn s rzediży wiasnej przędzy | manne 
ia tury jako t zbierania zamówień na 
tlx 'n e iprze tzenie, 


Towarzystwa przemysłu włókianniczegg 
. LANA“ S-Ka Akce. 


gierz Ml. Berka Joselewicza 19" > 


! 
| 
| 


BB je Sho E a E KTP 


-: Sala Filharmonii :- 
W piatek, dn. 14 b. m. o g. 830 wiecz. powiórzy 


na cgólne żądanie publiczności (pierwszy odczyt 
był wyprzedany) znany mówca i literat —— — 
BIT LP PY ZE a A R WA WMA MAZ E TT 


LiMMEFNAN 


ońtzył na tem: zęszszę: 


Henryk - 


Po odctycie 


Licytację przyi$OWY, 


Wydział Podatkowy (Dział Sekwestracyjny) ni- 
niejszym podaje do wiadomości, że w dniu 12.III 
1924 r. odbędą się licytacie ruchomości niżej poda- 
nych osób za niewpłacone podatki: 


Karscha T., Zgierska 104, 3 kredensy, otomana 
z lustrem, forlepian, kredens do nut, dwa garnitury 
mebli, tremo i lustro w garderobie. Fryzermana À., 
AL lgo Maia 21, stół. Holendra A., Borysza 2, waga. 
Nuty Krajcmana, Piotrkowska 28, kapa. Laudana M., 


Podrzeczna 12, szafa, Klaimana J., Drewnowska 31, $ 


syfon. Szepesa A., Kilińskiego 3, pasa 80 mit. Bo- 


n 


Dyrekcja koncertów: Alirad Strach. _ s 


Jutro, 13 marca 1924 r., 
o godz. 8.15 wiecz, — — 


<P Are i pieśni tego „jednezo języka, wykonają: 


"SALA FILHARMONII. 
drugi i ostatni Koncert 


Plen Swiat, jedna ózko$ć, jeden język 


DU 


Wvetłe Guilberi 


Akomnanjnie: MARY BRAWERS. 


clerów — Chausons des iroubadouts et jondlets. 


PROGRAM ZUPEŁNIE ZMIENIONY, M in. iiosenki trubadurów i żone 
Piosenki popularne z rpoki Rene- 
san u—Chansons popuwiaires de łą Renaissance Piosenki Paryża— Chansons de Paris. 


Nada Harczmar (sopran) 
1 Juljan Horger 


(tenor) 


<> 


e 
"— 


Nenka i wythow. 


I u Akade- 
M mii Paryskiej b 
właścicielka szkoly 
kroju w Warsza 
wie, udziela lekcji 
kro,u łatwym spo: 
sobem bez TySuUf+ 
ków jak również 


; r : * ; żony Misji j szycia. Tamże 
rowskiego S., Sierakowskiego 37, 2 kapy. Jakubo-| Eg Piosenki Sare Pora S r AO Pa BY muje się ob- 
więza M, Zachodnia 33, 2 krzesła i stół. Sary Syał, wider ść. Staiuuki wszelkie 


Konstantynowska 7, 1 para kamaszy. Trubowicza A. | 
Ogroflowa 9, szala, Elbau'na B., Nowomiejska 6, szata. 
Warhalta A., Narutowicza 24. zegar i forlepian. 
Straucha M., Piramowicza 2, pianino, kredens, tremo, 
kredens, Szereszewskiego Z., Nowomiejska 4, towar 


EET t 
AES SS 
fs $; 


W dniu 


zie się 
a 


$ 


Dr. €. Ekkert 


w zakres krawiec= 
tzyżny wchodzące 
Guańska2u, parter 
Zakrzewski, 
152—1-n 


Ź e 9 Chorob a: F 
Fleka J., Nowomiejska 4, tremo i szafa do garde- ŹW CZ ne 0 óle Zebranie ne, skórne | mo- kupno I Pania 
roby. Trubowicza D., Południowa 7, szafa. Jakuboe! EAN czopłiowe, 


wicza S., Piotrkowska 22, towar (boston). Horlinga W.. 
Nowomiejska 9, skóra do butów. Erlicha, Nowomiej- 
ska 17, maszyna. Kormana El., Rybna 9, 3 krzesła. 
Dajtelcwajga, Nowomiejska 19, 1 metr. towaru. Ma- 
roko B., Północna 23, kołdra. Bauma M., Nowo- 


Spółki Akcyjnej „Irykot” 


w lokalu Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi przy ul. Pomorskiej N*21 z na- 


stępujscym porządkiem dziznnyin 


Kilińskiego 145 
trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12—5 
i ad7 —09. Panie 


KE do sprzeda 
nia sklep z irze 
mą pokojami, Z 
kuchną i przed 
poko,em za niską 
cenę, Wiadomość: 
Andrzej Kórpecki, 


miejska 24, treino, Rozencwajga, Nowomiejska 26,, 1) Zadajenie 2) Wybór Przeyodniczacego Otólnego Zebrania 5) Od | od 3—4, Zgierska lu 
garnitur. Wajlanda, Pólnocna 23, samowar. Luksen- Czyłan'« | zatwierdzenie sprawozdania Zarz 'du za u>iedły rok f nansowy 1025. | 198 —5-k 
burra, Pomorska 18, kredens i tremo K iaż S, jbilansu za tenże rok oraz protokułu Komi-ii Rewizyjnej. 4) Podzia! zysków,! Br. /asę opancerzoną 
Północna 12 RT Z A3ETA o.,|s) Budżet na rok 1924. G) Wybory 2 Członków Zarządu, 1 Zastępcy oraz ib p I ki Ń sprzedam Wiad: 
a dé Zegar. lIrubowicza D., Zakątna 34, 5 Członków Komisii Rewizyjnej, 7. Wnioski j rybu SKI [Piotrkowska 11>, 
waga. Redlicha £., Zakątna 35, szafa. Buga skiego, » m, 6, Hi- 2k 


Cegielniana 9, tremo. Zylberberga M., Kilińskiego 


Akcjonariusze, życzący sobie być obecnymi na powyższm ezebraniu, ObO- Choroby skórae, włosow 
wiazam są złożyć swo'e akcje w losalu Spółxi. przy Alei Kościuszki 57 (trzye woneryczne i moczopię 


i A = y R upuję uzywane 
23, tremo. Urbańskiego F., Cegielniana 41, stół i 2] dzieści siedem) ne później, jak w dniu 5 kwietnia r.b. (par 19 Statutu Spóiki), bie zdał sy pr À lecz w dobrym 
krzesła Rotkiewicza, Kilińskiego 36, szafa, Gepnera o czem zawiadamia . niami hoentgena. stanie paita kara: 


Zawadzka L 
Te.efon 25-38, 


Przyjmuje od 9—1 i od 
5 la pan s—4 


M. Berka Joselewicza 21, kredens. 
kapa. Talita Glamang Brzezińska 100. waga. Rych- 
tera A., Kilińskiego 21, tremo. Klajnmana R., Alek- 
sandrowska 107, zegar. Kacenelenbogena M., Cegiel- 
niana 2, stół, Frajmana I, Plac Wolności 6, towar 
Grawe |., Kilińskiego 3y, szafa, biurko i prasa. Waj- 
kopia P., Aleksandrowska 27, kredens. 
Al. I-go Maja 41, szafa. Fluma l., Plac Wolności 7, 
alto. Jackowskiego 1., Al. l-go Maja 37, kredens. 
akubowicza D., Kielbacha 32, maszyna do szycia, 


Dnia 13 marca 1924 r, o godz 9 rano: 


Wilanowskiej A., Wólczańska 168, biurko. Wo- 
sika B., Radwańska 9, budnik. Urbacha Ch., Piotr- 
kowska £6, 2 sztuki towaru. Abramczyka S, Naru- 
towicza 31, zegar. Wilczyńskiego, Lipowa 87, stół. 


Garfinkiela M., 


Siolnika Ls TOER 


- ZARZĄD 
< Łódzkiego Towarzystwą Wyrobów 
Dzianych i Pończoszniczych 


„TRYKROT' 
Spółki Akcyjnej w Łodzi. 


dv 8, 


DYREKCJA KONCERTÓW: ALFRED STRAUCH. 
SALA FILHARMONII. 


W niedzielę, d. 16 b. m., o £. 4 po poł. 
odzędzie się 


Koncert popołudniewy 


RACOWNIA gaseg 


RKOŁDER 


CA watowych i puchowych. 


Konstantynowska 10. 


15:5—3 


kulowe Oferiy do 
„Giosu* sub „Ka- 
ralui“ 123 —3-k 
upię Wuzen ręcz- 
ny na resorach 
o2ch kolach w 
dobryin stanie, OF 
pod „it. 25” w adm 
„liłosu Polskiego* 
1 9—1-k 
upię domes w 
N środku miasta. 
Cena przystępna. 
wiadomość: Lipo 
wą 27, cukiernia 
144—5-k 


ED 2 
sy młuue €zystej 
Prasy „Doberman“ 


sprzedam ul. Skła= 
dowa 26, m, 5 


4 EE p IA KO" 
BA RR CHOPINOWSKIE) sio ramowy eie 
stro. Keplera A., Zakątna 66, kredens. kustówny. Wykonawca programu: s |możliwie przy ul. Piotrkowskiej Posay | prace 
Jasdrzyńskiego J. Lipowa 40, stół. Iwczenko P. JÓŻEF sę |poszukiwany. Łaskawe oferty| poszukiwane 
Rzgowska 15, worek mąki, stół. Piotrowicza E., Wól- p m SRR sub. „M. y 100* do Adm. 
rzańska 167, obrus. Wirenielda M., 6-go Sierpnia 33, SE | Głosu" KCI) Zaraz 
maszyna do pończoch. Skarzyńskiego P., Piotrkow- UPCZYMRS F za | EST pd 


ika 245, zegar. Siwackićgo S., Andrzeja 13, maszyna 
do szycia. Horaka G., Wólczańska 128, fisharmonia. 


2149—] 


Ogloszenie. 


Znakomity pianista. 
PROGRAM: Sonata h-moll op. 53. 12 preludjów 
op. 28 Nokturn Des-cur op. 27, Wale Bs-dur 
op. 42. Bahada F-dur op 58. Scherzo h mo | 
op 2u, 8 mazurków op 4l, 5), 59. Polonez As- ; 
dur op 55. 


Bilety w kasie Filharmonji od g, 10—115—7 pp. S 


“akuje posada 


na dobrą męską robotę 
zgłosić się mogą U 


Szmechia i Roznera 


skromnych wyma: 
gañ poszukuje po- 
sady: Łask. oterty 
dla Gotliepa Łódź, 
Konstan ty nowska 
NE 1. 175- 2-pp 
Ziowiek miody Z 

odpowiedniemi 
studjami bardzo 
zdolny sprytny i 
solidny, władajacy 
kilkoma językam, 
znający zagranicę 


„Wobec wygaśnięcia terminu działania Ustawy Piotrkowska 100. ` 108-3 Loia Ponha 
z dnia 4 kwietnia 1922 roku o obowiązku zarządów z TETEE | Lask. zgloszenia 
gmin miejskich dostarczania pomieszczeń - (D. U. R. % do adm  „Ulosu” 
P. Nr. 33 poz. 264 ex 1922), której moc obowiązu- r pod a +09 
jąca była przedłużona Ustawą z dnia 1 czerwca 1923 i £ 1 ine ydo 
roku (D. U. R. P. Nr. 59 poz. 418 ex 1923) do dnia 6 HE a wóć 


25 listopada 1923 roku i w związku z mającą nastą- 


oddziału ginekologicznego |10 łóżek) w szpitalu fun-|(5=6-5ć poko w dobrym stanie 


wa Izr, szuka po- 


A SĘ: sz > s ź |sady  tuwarzyszki 
pić wkrótce likwidacją Urzędu Mieszkaniowego—Ma- | dacji im. Poznańskich. Reflektanci zechcą zgłaszać | 7 ogrodem polołona W okolicy Łodzi] ub samodzielnej 
gistrat m. Łodzi niniejszem podaje do wiadomości osób | swe kandydatury wraz z życiorysem do Biura Pracy] pi owoc onej pońzukuje Się | a,spodyni. Może 


zainteresowanych, że przysługujące im prawo składa- 
nia reklamacji w biurze Urzędu Mieszkaniowego (ul. 
Piramowicza Nr. 5, prawa oficyna, II piętro) w ter- 
minie do dnia-22 marca 1924 r., zwłaszcza w spra- 
wach, dotyczących opieczęiowania przez Urząd Miesz- 
kaniowy ruchomości, złożonych w odpowiednich ubi- 
kacjach na koszt i ryzyko ich właścicieli, w myśl art, 
4 p. 2 cytowanej Ustawy z dnia 4 kwietnia 19922 r. 


Po wyżej wymienionym terminie żadne rekla- 
macje uwzględniane nie będą, ewentualnie zaś skutki 
niezłożenia omawianych reklamacji osoby zaintereso- 
wane będą zawdzięczać same sobie. 


przy Związku Lekarzy P, P. O. Ł. (Al. Kościuszki 17! 
do dnia 15 marca r, b. 2164—1 


Pracownia Gorsetów x".* 


„Marta” 


Łódź, Piotrkowska 130 (w podwórzu), 


roleca w wielkim wyborze: corset; gotowe in  oba.ta"- 

lunek. Biustonosze w 15 odmianach. Pasy brzu= 

szne, Paski do podwiązek, Prostotrzymaczei t.p. 
oraz 


! 
i 
Í 


do Kupna. QOlerty pod „Natychmia- 
stowa golówka* do „Głosu Polskieżo' 


| Dobrze wykwalifikowane 


ZWACZKI 


mogą się zgłosić do J. Szwarca 


wyjechać. Of sub 
.} F> do „ułosu* 
147-1 nn 

Uyi oway Urzęd- 

li mk üzr. z we- 
loletnią prakiyką 
biurową pos, ukuje 
zajęcia. Wymag1 
nia skromne Of. 


pod „Pierwszo- 


„rzędne referencje" 


do adm 174-4 pp 


Zaotiarowane. 


porze podrę- 
czne krawcowe 


Łódź, dnia 9 marca 1924 roku. Pasy specjalne, przed i po—połogowe|| Nowomiejska 19, front, I piętro ||| oraz zdolne uczen- 
chron.ące od zniekształcenia figury. 1585—1 nice, Południowa 
Prezydent m. Łodzi Gorsety mojeso wyrobu obok pięknego wykończenia | wEuezunmz ZW M 28, m. R 


wyróżniają się trwalością oraz wykwintnym fasonem, Przyj- 


i j bki i i rsetów. 656—6 a oirzebne zdolne 

2151 —1 (—) M. CYNARSAI. |"ie się reperacje przeróbki i pranie go Potrzebna M. Roleskew fon TRE RA 

e P k Lekarz - dentysta zdo! x wykwalifl Choroby USZU, nosa a PRSTA Ay 
n . : > r 

© © u Feliks kowana sprzedaw-. | gardłai chirurg. |m. 6 _ 14>—2-pz 


do sklepu | Godziny przyjęć: I2—1 
o- i od 4-7. 


utrzeDia aziew- 
, czyna do kuchni 
oras kelnerka do 


czyni 
manufaktury. 
man Arbus, Prze- 


z oddzielnem wejściem, umeblo- NU de ng ar t 


wanego lub nie, poszukuje kawaler. 


Buchalter- Korespondent 


r 3 Zawadzka 10 |jazd 1. Zgłaszać | Piotrkowska II3, |mieczurni. wiad: 
zmieni posadę. Łaskawe zgłoszenia do adm. „Głosu | Pośrednictwo pożądane. Oferty suc. Przyjmuje od 10—1|się od 10—12, s „| Cezieiniana 10, w 
Polskiego" dla „2170*. 2170—2|,J. K.“ da Adm. „Głosu“ 25—31415—7, 1725—10 142—1 | MEg p mleczarni. 45 5pz 


Redakior i wydawca Marceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


Nr. 71 


33 Ostat krytyka zarran. o 
Zimmernanie* H. 
merman przemaw. z pos 
rvwniącym temner"men. 
ip tega swego słowa no» 
trafi czarować stuchaczy 
Bilety w kasie Fitharmnalj| od 
godz. 10--1 i 8--7 wiecz. 


| Ogłoszenia drodn? 


Po 75,000 mk. 


Dla poszukujących prac 

mk 50,000 za wyraz. Na 

mniejsze orłoszenie 500.000 
sail wz. 


Zim- 


zą wyraz. 


0080E89E199 


POZA CrYsiA 
zdolne obeznane 
ze sprzedażą kon- 
tekcji damskiej 
patrzebne 
Trajstman 
kawską =1. 4-Inz 
yiKu zdulne panny 
do szycia suk en 
iokryć mogi. się 
zgłosić Zatnhodnia 

Ne 23 tront, I p. 
159—1 nz 


Lokale, MIESZKANIA 


i wynajęcia za- 
zaraz pokój w 
śródmieściu dla 
jednego dub dwuch 
dobrze sytunowa- 
nych panów, z ca~ 
łodziennem utrzy- 
maniem, Wiado= 
mość: Nawrot 7. 
m. 20, od 11—12 
14—8, 17 —2m 
awa.er poszusuje 
K pozoju ładnie 
umeblowanego zZ 
oddzielnem wejś- 
ciem w śródmie- 
ściu, przy inteli- 
gentnej izr. rodzie 
nie za sowite m 
wynagrodzeniem 
Ot. sub „Handle- 
wiec inteligent" 
(183—5-m 
ray z KLA 
gody, do odsta- 
pienia, oraz skiep 
ladny z mieszka- 
niem wśródmieściu 
Wiadomość: „Owni 
wo* Sienkiewicza 
Ne 67. 133 |-m 
OSZUKUJE SIę po- 
; koju z całudzien* 
nem utrzymaniem 
1 troskliwą opieką 
dia uczma izraeit- 
ty lat 16 w inteli- 
geninym domu, 
Wiad Konstanty- 
nowska öU, m. ŻĄ, 
v51— u m 
yatemgę U PLKOL 
[ns lu lub 12, wa» 
runai od umowy. 
Wiad: Traugutta 
MY m *. 5ł |-m 


DODIEKIENIA 1010. 


,ziewszynkę 1—2 
U letn po zdro* 
wych rodzicach, 
ladna; wezmę za 
swoją Olery do 
„Uuwsu rol." pod 
Dz ecko* 6-7- d 


Interesy addiu dg 


om ze sklęẹpem 
( zamienię na dom 
w oku.icy Gajera 
Rynku, Koziny, ul 
wafylńskie żo 12. 
U33 -5-h 
kas pue do sprze 
dafta Za ovy zI. 
uoin murowany ze 
scjepem 1 placem 
pół morgowym do- 
cuodzącym do rze- 
ku Łódki W hons 
stantynowie, ulica 
Eassa 27,  Ou=3=h 
kiep du Sprzeda 
ma Wiauomosść: 
Al. hościuszki 26, 
w składzie wędlin, 
i bu— l-h 


laqudiune (040.0. 


uriianek Stani- 
Slaw ZŻUDA do- 

wód usuvisty, wyda 

w Łouzi. boZ 


zgu.ila paszport 


| 


l oviuk Micnal na | 
n 


jeniecki, Wyuany 


w Łodzi.  55-5-£ 


Dr. med. 


H. Bergson 


Akuszerja i chor. 
kobiece 
Przyjm. od 4—5 $. 


SEGA 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski. 


